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Min. Skrzeszewski o stanie oświaty w ZSRR
»Domy pionierów« siódmym cudem

WARSZAWA (PAP). Minister Skrzeszewski, przewodniczący dele­
gacji polskich pracowników oświaty, po powrocie do kraju z podróży po 

ZSRR, zaznajomił przedstav/ic'ela P. A. P. ze swoimi spostrzeżeniami na 
temat wychowania i nauki młodzieżyradzieck ej.
Minister Skrzeszewski na wstępie 

oświadczył:
„Spotkaliśmy się z niezwykle życz­

liwym przyjęciem. M eliśmy pełne 
możliwości wszechstronnego zorien­
towania się w stanie oświaty, począ­
wszy od przedszkoli do akademi 
nauk ZSRR włącznie. Zwiedziliśmy 
szkoły, zakłady wychowawcze, insty­
tucje naukowe. Ponadto otrzymaliśmy 
wiele bezcennych materiałów, przy 
pomocy których będziemy mógł wy­
robić sobie jasny pogląd na zagad­
nienia nauczania, wychowania i or­
ganizacji szkolnictwa“.

W dalszym c ągu rozmowy min. 
Skrzeszewski poruszył poszczególne 
problemy powszechnego nauczania, 
wykształcenia ogólnego oraz podkre­
ślił troskę pańatwa radzieckiego o ro­
zwój indywidualnych uzdolnień mło­
dzieży.

Jednym z doniosłych posun ęć rzą­
du ZSRR jest zarządzenie o wpro­
wadzeniu — poczynając od roku 
szkolnego 1949-50 — powszechnego 
7-klasowego nauczania na wsi. Jeżeli 
uprzytomniany sobi , że szkoły pow­
szechne obejmują 30 milionów dzie- 
c , to stanie się jasne, jak olbrzymia, 
wprost gigantyczna praca zostanie 
dokonana.

Wielki nacisk kładzie państwo na 
wykształcenie ogólne. Rząd radziecki 
wychodzi z założenia, że społeczeń­
stwo, które zbudowało socjal zrn i 
buduje komunimi, musi otrzymać jak 
najbardziej wszechstronne wykształ­
cenie ogólne. Wymaga tego udział 
jak najszerszych mas ludowych — w 
pełnym tego sława znaczeniu — w 
budownictwie nowego społeczeństwa, 
szeroko stosowana w produkcji ra­
dzieckiej udoskonalona techri ka, au­
tomatyzacja procesów produkcyjnych 
i gospodarka planowa.

Dla osiągnięcia wysokiego pozio­
mu ogólnego Wykształcenia rozbudo­
wuje się w olbrzymich rożni arach 
przemysł pomocy naukowych, który 
zaopatruje szkolne pracownic: fizvez- 
ne, geagraficzne, chemiczne, geolo­
giczne itp. Bardzo bogato są rów­
nież wyposażone w pcmoce naukowe 
gabinety lnstori, literatury i ięzy 
ków.

Wytwarza się masowo wszelkiego 
typu aparaty, jak epidiaskopy, apara­
ty dla wyświetlania filmów dźwięko­
wych i n emych. Szeroko jest rozwi­
nięta produkcja filmów dydaktycz­
nych i przezroczy.

Szczególną uwagę zwraca się w Z. 
S. R. R. na wyniki nauczania. Od 
nauczyoiela wymaga się mistrzostwa 
w swo m zawodzie, a od ucznia peł­
nego poświęcenia się pracy szkolnej.

W metodyce szkolnictwa wychodzi 
się z założenia, że nauka wymaga, pra 
cy, dostosowanej naturalnie do moż­
liwość i wieku ucznia.

Żadna metoda nauczania nie ma 
prawa wyłączności. Są stosowane 
wszystkie rozsądne metody w zależ­
ności od potrzeb pedagogicznych uza 
sadnicnych.

Obecnie pedagodzy radzieccy pra­
cują nad udoskonaleniem programów

podręczników'. Rozważane jest rów 
nież zagadnienie utworzenia 11 klasy 
w szkole średniej oraz wprowadzenie 
do programów szkolnych elementów 
techniki. Chodzi bowiem o to, aby 
dziecko już w szkole poznało zasady 
dz Siania powszechnie stosowanych 
narzędzi technicznych.

Państwo wszechstronnie popiera ro 
zwój indywidualnych uzdolnień mlo- 
dzłeżil Istnieje szereg organizacji .w 
szkole r pcza szkoła, które ułatwia 
ią młodzieży rozwój w kierunku od­
powiadającym zamiłowaniem każdej

poszczególnej jednostki. W szkołach 
m. iii. działają tzw. towarzystwa nau­
kowe. Przyjmuje się do nich ucz­
niów, którzy rob ą co najmniej do­
stateczne postępy w nauce i mogą się 
wykazać samodzielną pracą.

Wspaniałą zdobyczą szkolnej mło­
dzieży radzieckiej są „domy pionie­
rów“. Zwiedz Bimy „dom pionierów“ 
w Leningradzie. Jest to „7 cud świa­
ta". Są tam najrozmaitsze dział", za­
równo z dziedziny nauki i sztuki, jak 
techniki, sportu itd. Wszystkie dzia­
ły są bogato wyposażone, a kierow­
nikami są wybitni fachowcy i peda­
godzy.

Na wyższych uczelniach są tżw. 
„otwarte dni“. Młodzież starszych

klas szkół średnich może w takim 
chi u uczęszczać na wykłady w uni­
wersytecie, zwiedzając laboratoria. 
Asystenci ; profesorowie udzielają jej 
wyiaśniicń.

Poważnym czynnikiem w rozwoiu 
indy w dualnych zainteresowań mlo 
dzieży są stałe wykłady, specjalnie 
dla młodzieży w instytutach nauko 
wydi, gdzie wykładowcami są najwy­
bitniejsi profesorowie i uczeni Zwiąż 
ku Radzieckiego,

Równocześnie bardzo wicie uwagi 
zwraca się na rozwój poczucia este 
tyk i wychowanie fizyczne.

Tak wychowuje Związek Radziecki 
budowniczych nowego społeczeństwa 
k munistycznego.

intelektualistów
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). Konferencja 
intelektualistów w obronie pokoju, 
obradująca w Nowym Jorku, otrzy­
muje depesze gratulacyjne i pozdrcT- 
wienia z całego świata.

W bankiecie otwierającym konfe­
rencję, wz ęło udział 2 tysiące osób., 
Przemówienia powitalne wygłosili de­
legaci zagraniczni: prof. Ossowski
(Polska), Aguirre — poetka kubań­
ska Jovanov c, Szostakowicz (ZSRR) 
Stnpledon (Wielka Brytania), Hronck 
(Czechosłowacją). Wszyscy mówcy 
podkreślali pragnienie pokoju i wia­
rę, że konferencja w Ncwym Jorku 
przyczyni się do wzmocnień a frontu 
pokoju,

Delegat brytyjski Stapledo.i roz­
począł przemówienie podkreśleniem,

Pól miliona btirlińczyków 
demonstruje przeciwko zmianie waluty

u; zachodnich sektorach miasta
BERLIN (PAP). W radzieckim 

sektorze miasta odbyła się w sobotę 
olbrzymia demonstracja przeciwko

Zjazd Komsomołu
MOSKWA (PAP). , Ze wszyst­

kich 16 republik radzieckich przy 
bywają do Moskwy delegacjo na 
rozpoczynający się tu zjazd Ko­
munistycznego Związku Młodzieży 
ZSRR.

Młodzież radziecka wydelego­
wała na ten zjazd swych najlep­
szych przedstawicieli. Wśród de 
legatów znajdują się słynni przo­
downicy pracy, bohaterowie ostat 
niej wojny, młodzi uczeni, pra­
cownicy sztuki i inni młodzi dzia­
łacze, których nazwiska są znane 
w całym kraju.

Pracownicy Budowlani zaartfestowaii
przeciwko używani« reSgi jano narzędzia polityki

Wiece manifestacyjne w Sopocie
Z końcem ub. tygocln a w gmachu 

Zarządu Miejskiego w Sopocie od­
były się dwa zebrania nadzwyczajne 
Związku Zawodowego Pracowników 
Budowlanych.

W d,niu .24 bm. zgromadzili sę na 
wiecu zatrudnieni w Państwowych 
Przedsiębiorstwach Budowlanych „Zje 
dn-oczenie Wybrzeża", pracownicy z 
Oddz alu Nr 2 Budowlanego i Od­
działu Nr 6 Elektrycznego, z Przed- 
siębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego, Oddział Nr 7, oraz pracow­
nicy Centrali Mięsnej w Sopocie, kto 
tzy także przybyli na to zebranie.

Zebrarie zagaił przewodniczący 
Zarządu Oddziału Sopot, oh. Niewę 
glowski, odczytując oświadczenie Rzą 
du, normujące stosunki między Pań­
stwem a Kościołem. Obszernv referat 
wygłosił mgr Rynduch, po czym wy­
wiązała sę dyskusja w którei ni. ni. 
zabierali głos ob. Sidorow i ob. Ła­
gowski z Oddziału Nr 2 PPB, ucze­
stnik walk pod Monte Cassino, któ­
ry stwierdź 1, że wierzy w Boga i so­
lidaryzuje s:ę całkowicie z polityką 
Rządu, potępiającą wvwrotową dzia­
łalność niektórych nieodpow edzial- 
Jiych duchownych. Ob. Sufka z 0.1- 
dzialu Nr 7 PPB zaznacza, że Rząd 
odnosi się do Kościoła i wiary z cał­
kowitą tolerancją podczas, gdy Ko­
ściół 2aponi na niejednokrotnie o in­
teresach wiemveh, postępując w 
myśl polityki Watykanu, wspomina, 
ponadto o księdzu z Listowa, twórcy 
wzorowej spółdzielczej wsi, ożywio­
nym prawdzwym duchem miłości

chrześcijańskiej. „Takich księży po­
trzeba nam i dzisiaj" — stwierdza ob. 
Sufka.

W dniu 25 bm. w godzinach popo- 
iudn owych zorganizowano w Zarzą­
dzie Miejskim drugi podobny wiec 
manifestacyjny, na który przybyli 
pracownicy Społecznego Przećsię 
bi or siwa Budowlanego oraz spółdzel 
czych i prywatnych przedsiębiorstw 
budowlanych Sopotu.

Referat zasadniczy wygłosił prze­
wodniczący MRN Sopotu ob. Śli­
wiński. Do najciekawszych wypowie­
dzi w trakcie dyskusji należą głosy 
ob. Baluka i ob. Kwidzyńskiego 
rdzennego Kaszuby z Gdańska, któ­
ry opowiadał o poparciu, jak ego u- 
dzielal antypolskiej polityce Niemiec 
Bismarcka i Hitlera Watykan, który 
! dziś popiera dążenia rewizjonistycz­
ne wysiedlonych Niemców, przeciw­
ko czemu niektórzy z naszych du­
chownych bynajmniej nie zaprotesto­
wali.

Oba zebrania zakończono podob­
ne' treści rezolucją, przyiętą jedno­
głośnie hucznym oklaskami. W rezo 
lucach tych zebrani protestuią prze­
ciwko wykorzystywaniu Kościoła,

D«mfs/o
WASZYNGTON (PAP). Admi 

rał Leahy podał się do dymisji 
ze stanowiska „szefa sztabu“ przy 
prezydencie USA. Jak słychać, 
nie jest na razie upatrzony żaden 
jego następca.

Trzeci rudowęglowiec
znajduje się już na morzu

W dmu .wczorajszym odbyło się 
na śtoczn1 Gdańskiej wodowanie 
trzeciego rudowęglo wca polskiej kor, 
Strukcji. który nazwany' został „Bry­
gada Makowskiego“

W przemówieniu sekretarz Komi­
tetu Stoczni Gdańskiej Polskiej Zjed­
noczonej Part i Robotniczej oh. Maj­
ster przedstawił postać ob. Makow­
skiego. Jest to syn małorolnego rol­
nika, który do grudnia ub. r. był 
zwykłym nfterem, a petem został mia 
nowany majstrem drugiego oddziału 
n.terskiego, wyb ająccgo się w pra- 
cv. Ob. Makowski z okazji wodowa­
nia „Soldka“ odznaczony został Kizy 
jem Zasługi,

Wicedyr. Stoczni Gdańskiej Gosz 
czewskj przedstaw I prace znajdujące 
sie obecnie na warsztacie Stoczni. 
Obejmują one 3 rudowęgluwce, 4 bo 
lowniki, 2 trawlery, 2 „Lewanty" i 5 
motorowych drobnicowców bałtyc­
kich. W ększeść. tych jednostek ma 
być wodowana jeszcze w ciągu bie­
żącego roku.

Ałctu chrztu nowej jednostki doko­
nała żona ob. Makowskiego, rozbi­
jając butelkę szampana o jego burtę.

Statek wodowany został przez wy- 
dokowanie. Kiedy znalazł się już na 
wodzie, podeszły do n ego holownik: 
i fidp/owądzi.ly do basenu, (lj|

miejsca kultu religijnego, dla podbu 
rzającej agitacji poi tycznej ze strony 
części kleru i nadużywaniu wiary i 
godności kapłańskiej dla szerzenia n e 
pokoju, rozpalania fanatyzmu czy po­
pierania podziemia łub dla podrywa-

zm'an'e waluty w zachodnim Berlinie 
zarządzonej przez władze okupacyjne 
mocarstw zachodnich w dniu 20 mar­
ca.

W alei „pod Lipami" (Unter den 
Landen“) zebrało się około 500 tysię­
cy robotn ków i pracowników ze 
wszystkich sektorów miasta. Na set­
kach transparentów protestowano-' 
przeciwko próbom uczynienia z Berli­
na ośrodka niepokoju i chaosu gospo 
darczego.

Jako pierwszy wygłosił przemówie- 
n e przewodniczący berlińskiego ko­
mitetu socjalistyczne! partii Jedności— 
Jendrctzky. Zobrazował on rozlamo 
we posunięta władz zachodn>o-ber- 
lińsbiah i prowokacyjni charakter o- 
statn ej reformy walutowej. Mówca 
podkreślił, że nowe zarządzenie mo­
carstw zachodnich pogłębi jeszcze 
hardziej kryzys gospodarczy zachód 
nich sektorów ntiasta, zwiększając 
bezrobocie i nędzę. Przcmow'cn e 
Rndretzkv'ego tłumy powitały burz­
liwymi oklaskami. *

Jako następny mówca wystąpi! 
przewodniczący berlińskich zrw ązków 
zawodowych — Deter. Stwierdzi! 
on, że skutki wycofania marki wscho 
dniej w sektorach zachodnich nie da­
ły na s ebie długo czekać. Wyliczy! 
on szereg przypadków masowego 
zwalniania z pracy w zachodnim Ber 
linie. W imieniu 400 tvsięcv człon­
ków miejskich zw ązków zawodo­
wych Deter zapowiedział nieubła-

W czasie całej demonstracji, któ­
ra przebiegła w fcujjelnyni spokoju 
zebrane tłumy ntonowaly kilkakrot­
nie pieśni rewolucyjne.

Czechosłowacki
Ośroife’4 Informacji

WARSZAWA (PAP) — W es- 
jtetycznie urządzonych pomiesz­
czeniach przy ul. Piusa XI w War­
szawie odbyło się w dniu 24 bm. 
uroczyste otwarcie Czechosłowac­
kiego Ośrodka Informacyjnego.

Na uroczystość przybyli m. in. 
min. Rabanowski, min. Dybowski, 
wicemin. Garncarczyk, sekretarz 
generalny . MSZ Wierblowski i 
min. pełnomocny Grosz.

W uroczystości wziąt również 
udział ambasador Czechosłowacji 
Franciszek Piszek w otoczeniu 
wyższych urzędników' Ambasady.

ria ofiarnych i twórczych wysiłków 
narodu, budującego dobrobyt i szczę ganą walkę o spełnienie postulatov 
ście socjalistycznej Ojczyzny, (tz) {klasy robotniczej.

Mmi1» iści zwyciężaią
w wyborach ‘ ‘ we French

PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne 
Francuskie! Partii Komunistycznej pu 
blikuje komun kat, stwierdzający, że 
w ostatnich wyborach kantonalnych 
Partia Komunistyczna zajęła pierw­
sze miejsce,

Żołnierz i bohater
Akademia ku czci 

gen. Świerczewskiego 
w Gdyni

Drugą rocznicę śmierci gen. 
Świerczewskiego, legendarnego 
Waltera, obrońcy wolności naro­
dów gnębionych przez faszyzm, 
uczciła Gdynia akademią, która 
odbyła się w Gdyni w Teatrze 
„Wybrzeże" w dniu 27 marca br.

Po zagajeniu uroczystości przez, 
prez. Zakrzewskiego, prelekcję o 
generale - robotniku w’yglosil 
przewodniczący gdyńskiej MRN 
Zborowski. Dzieje niezwykłego 
życia syna ludu, zamordowanego 
przez faszystów ukraińskich na 
posterunku, są przykładem bu­
dzącej podziw “pracowitości, bez­
przykładnej odwagi i męstwa. 
Własnym postępowaniem generał 
Świerczewski dawał przykład żoł 
nierzom walczącym o postęp i so 
cjałizm.

Po prelekcji w części artystycz 
nej programu wzięli udział arty 
ści Teatru „Wybrzeże" Bogurska 
i Górkiewicz, wykonując nastro­
jowe recytacje oraz zespół wo­
kalny MO z Gdyni. Orkiestra Ma­
rynarki Wojennej wykonała kil- 

pieśń żołnierskich. (jota)

W porównaniu z poprzednimi wy­
borami kantonalnvmi koimm'sci zv- 
skali rbccnie o 150 tys. głosów w ę- 
cei, zwiększaiąc swój stan posiadania 
z 1.550 tys. do 1.700 tys.

Mimo koalicji antvkomun’stvczsiei 
obeVm.riącei socjalistów, gaulUstów, 
MRP i radvkalow, mimo rozwinięcia 
prze-z r> olbrzym ej propagandy — 
Partia Komunistyczna utrzymała iwj 
pozycję pierwszej partii we Francji, 
ponieważ cieszv się zaufaniem mas 
robotn ezveh, chłopów i wszystkich 
obywateli pragnących pokoju i wol­
ności.

Biuro Polityczne przypomina, że w 
drugiej turze wyborów komuniści glo 
sować będą tylko na tych kandyda­
tów, którzy potępiają pakt atlantycki.

PARYŻ (PAP). Wyn ki wyborów 
kantonalnych w departamentach alger 
skich potwierdzają, że komuniści u- 
trzymali tam swe pożycie. Jest to suk 
ces godny podkreślenia, ponieważ 
wyborcy algerscv podlegali silnemu 
naciskowi adm nistracji kolonialnej.

Gaulliści ponieśli ciężka porażkę, 
tracac 20—50 proc. głosów. Gaulli- 
sta Rene Mayer nie uzyskał bezwzglę 
dnej ilości głosów w swym kanton e. 
O iego ewentualnym wyborze zade­
cyduje glosowanie niedzielne.

żc iest on jedynym przedstawicielem 
Europy Zachodniej, pon eważ Depar­
tament Stanu zabronił wjazdu do LI. 
S. A. innym delegatom. Poddał ostrej 
krytyce propagandę wojenną Chur­
chilla, oświadczając, że nie zna on 
i nie wyraża prawdziwych uczuć na­
rodu angielsk ego. Stapledon stwier­
dził, że cały naród angielski prote- 
'tuie kategoryczne przeciwko przy­
gotowaniom wojennym 1 nie baczac 
tia reakeylną i wr'fla propagandę 
antyradziecką, żywi przyjazne uczu­
cia dla narodów radzieckich.

imieniu organizatorów konfe- 
renci wygłosiła przemówienie amery­
kańska p:s?.rka dramatyczna Liłiar 
Hclman, która zdemaskowała rea1 
cionistów amerykańskich, usiłujących 
zerwać konferencję i doprowadzić do 
rozbić a w łonie postępowej inteligen­
cji amerykańskiej. Mówczym oświad­
czyła, że ten, kto rozpala nową woj 
nę jest „szaleńcem“.

Przedstawiciel Polski, prof. Ossow 
ski, podkreślił wolę rządu, narodu i 
polsk ch intelektualistów obrony po­
koju. Stwierdził on, że Polacy wie­
rzą, iż naród amerykański, podobnie 
iak inne narody, wzdraga się na mysi 
o nowej wojuje.

Mówca oświadczył, że tradycje na­
rodu polskiego zw ązanc sa z Ame­
ryką poprzez bliską przyjaźń Jeffer­
sona i Kościuszki. Ossowski wyraził 
wiarę, że bliska współpraca między­
narodowa w dziedz nie kultury po­
zwoli na zacieśnienie braterstwa mię­
dzy narodami.

Na konferencji odczytano liczne de 
peszę powitalne, m. in. od ks e łza 
Boulier, Tomasza Manna, Joliot Cu­
rie, Shawa, Martina Andersena — 
Nexo, Priestley'a i innych.

Ksiądz Boulier, któremu — Jak w a 
domo — władze amerykańskie nie wy 
dały wizv na wjazd do Stanów Zjed­
noczonych, stwierdzi} w swej depp- 
szy, że należy całkowicie rozgreme 
„straszliwy plan krzyżowego pochodu 
wyznawców bemby atomowej".

Ks ąuz Boulier stwierdza również, 
że odmowa wydania mu wizy na 
wjazd do Stanów Zjednoczonych ,est 
jawnym dowodem, iż koła _ rządzące 
USA myślą o agresji, szalując jed­
nocześnie frazesami o wolności i obro 
nie pokgjti.

Wypowiedź księdza Boulier
o teorii i praktykach rządu USA

Patriarcha moskiewski 
w obronie pokoju

MOSKWA (PAP). Patriarcha 
moskiewski Aleksy ogłosił odez­
wę stwierdzającą, że rosyjski Ko 
ściół Prawosławny gorąco popie­
ra inicjatywę Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektualis 
tó-w w sprawie zwołania Kongresu 
Pokoju. Patriarcha wzywa wszy 
stkie inne autokefaliczne kościo­
ły prawosławne, by ze swej stro­
ny wystąpiły na rzecz, zjednocze­
nia wszystkich ludzi, któi y-m dio- 
gi jest jjckóij

PARYŻ (PAP) — W odpowiedzi 
na protest złożony we francuskim 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych przez delegatów francuskich, 
którzy mieli się udać na kongres 
w obronie pokoju w Nowym Jor­
ku — ambasador amerykański ,w 
Paryżu oświadczył, że ks. Boulier, 
Paul Eluard i pani Cotton nie mo- 
qą uzyskać wiz wjazdowych do 
Stanów Zjednoczonych, gdyż „w 
przeciwieństwie do delegatów ra­
dzieckich i krajów demokracji lu­
dowej nie udają się na kongres 
jako oficjalni przedstawiciele rzą­
du francuskiego".

W związku z tą wypowiedzią 
władz, amerykańskich ks. Boulier 
złożył oświadczenie, podkreślając, 
że delegaci radzieccy i krajów 
demokracji ludowej udają się na 
kongres za osobistvml zaprosze­
niami, nie korzystając z paszpor­
tów dyplomatycznych i występują 
na kongresie jedynie w imieniu 
własnym.

Odmowa wiz dla delegatów 
'rancuskich — oświadczył ks. 
Boulier — podkreśla jaskrawo u- 
pokarzającą sytuację rządu fran­
cuskiego, który zniósł wizy dla o- 
bywateli amerykańskich, ale nie 
potrafił uzyskać wzajemności od

Waszyngtonu. Decyzja rządu ame­
rykańskiego godzi w wolną wy­
mianę opinii i informacji, której 
ten rząd „broni" tak gorliwie w 
ONZ.

Zakończenie 
konferencji Związku 
Nauczycielstwa Polsk. 

w Zakopanem
KRAKÓW (PAP). W Zakopanem 

zakończył* się 10-dnioua ogólnopol­
ska konferencja prezesów ą sekreta­
rzy oddziałów ZNP, na której omó­
wiono dotychczasową działalność Z. 
N. P., nakreślono plan pracy na przy 
spleść oraz przedyskutowano aktur 
nc zagadnienia ideologiczne i organi­
zacyjne.

W konkurencji wzięl uuział wice- 
min. Oświaty — Henryk Jabłoński, 
przewodniczący ZNP — poseł Poko- ■ 
ra, wiceprezes ZNP — Kwiatkowski, 
sekretarz generalny ZNP — poseł 
Kuroczko, poseł Polkowski oraz ku­
rator okręgu krakowskiego 
nok.

dr Da

Zesttoły artystyczne ZMP 
walczą o nagrodą wojewódzką

W sobotę 26 bm. rozpoczęły się 
w sali sopockiego Teatru ZMP 
występy młodzieżowych zespo­
łów artystycznych w ramach kon­
kursu wojewódzkiego zarządu 
Związku Młodzieży Polskiej.

Przy szczelnie wypełnionej wi­
downi dziewczęta i chłopcy wy­
konali swe starannie przygotowa­
ne montaże słowno - muzyczno- 
taneczne. Widzowie, na ogół ró­
wieśnicy wykonawców, entuzja­
stycznie przyjmowali popisy mło­
dych śpiewaków, recytatorów i 
tancerzy. Podobały im się zwłasz­
cza numery, poświęcone bogate­
mu, słowiańskiemu folklorowi, 
oraz naszemu morzu. Plon ży­
wych uczuć naszej młodzieży do 
morza zebrali przede wszystkim 
chłopcy w marynarskich mundu­
rach, chór Państwowego Cen­
trum Wychowania Morskiego, 
który odśpiewał kilka morskich 
piosenek-

W pierwszym dniu konkurso­
wych występów ujrzano chór i 
orkiestrę sopockiego Liceum Han 
dlowego, zespół Liceum Energe­
tycznego z Gdańska w montażu 
śpiewu, recytacji i tańca, kwartet 
muzyczny Liceum im. Chrobrego 
w Sopocie, zespól taneczny gdań­
skiego Liceum Spółdzielczego, 
chór uczniów PCWM-u, ze pół 
teatralny sopockiego Liceum Han 
dlowego, oraz zespoły Kola Miej 
skiego ZMP w Gdyni, Liceum Pla 
stycznego, Liceum Krawieckiego, 
Liceum Nr IV z Nowego Portu, 
Wiejski Zespół PCK z okolic 
Gdańska 1 inne.

Programy poszczególnych ze­
społów przygotowane były na 
ogół interesująco i pomysłowo. 
Wyczerpano wszystkie rodzaje 
imprez świetlicowych od recyta­
cji, śpiewów i gry na instrumen­
tach po inscenizację f teate,
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Wybory we Francji)
, i ujalka o pokój

(Telefonem od korespondenta API dla,,Dziennika Bałtyckiego")
Paryż, w marcu

Pierwsza tura wyborów kantonalnych odbyła się 20 marca. 
Minister spraw wewnętrznych Jules Moch, przedstawił natychmiast 
wyniki, według których mogłoby się zdawać, że wpływy partii ko­
munistycznej zmalały. *

Jak się rz.ecz przedstawia w rzeczywistości? Trzeba przede 
wszystkim zauważyć, że wybory kantonalne w połowie marca od­
były się jedynie w części kantonów 1 że torma głosowania nie po­
zwala na dokładne odzwierciadlenie glosowania powszechnego.

Podczas gdy w wyborach ustawodawczych stosuje się zasady 
proporcjonalności, w wyborach kantonalnych obowiązuje glosowa­
nie większościowe. Prowadzi to do krzywdzących nieporozumień. 
Na wybór kandydata w pierwszej turze wystarczy w niektórych 
kantonach S tysięcy głosów, w innych potrzeba 30 tysięcy. W ten 
sposób w pierwszej turze zostało wybranych jedynie 17 komuni­
stów, clioć zebrali oni 1.680.764 głosów, podczas gdy radykałowie 
otrzymali 132 miejsca przy 984.012'głosach. To jest pierwsza cecha 
charakterystyczna tych wyoorów.

Należy następnie zanotować wielką liczbę wstrzymujących 
się od głosowania (blisko 40 procent), co jest częstym zjawiskiem 
w ayyborach kantonalnych, które interesują znacznie mniejszą część 
opinii publicznej we Francji, niż wybory do zgromadzenia. Jeżeli 
porównać rezultaty niedzielnych wyborów z rezultatem ostatnich 
wyborów kantonalnych, to stwierdzić można, że partia komunisty­
czna zyskała blisko 200 tysięcy głosów.

Minister spraw wewnętrznych pragnął jednak, aby uwierzono 
w zwycięstwo partii większości rządowej. Przedstawił zatem taką 
statystykę, z której wynika, że 51 procent głosów otrzymali przed­
stawiciele koalicji. Tymczasem same cyfry wskazują, że każda 
i partii, wchodzących w skład tej koalicji, tj. SFIO, radykałowie 
i MRP straciła głosy. Do wymienionej liczby 51 procent można je­
dynie zbliżyć, dołączając do większości rządowej elementy najbar­
dziej prawicowe, przedstawicieli klasycznej reakcji.

To, co nazywamy z początku trzecią siła, i co zatrzymywało 
się na partii redykalnej, rozciąga się dziś, według oświadczenia rzą­
dowego na zdecydowanych zwolenników reakcji społecznej. Jest 
rzeczą pewną, że Jules Moch przedstawia w ten sposób formulę 
jutrzejszego rządu. Nie można w rzeczywistości odmówić w rządzie 
miejsca tym, którzy stali się jego niezbędną podporą,a nawet ele­
mentem kierującym większością rządową.

Partia komunistyczna poszła do wyborów pod znakiem walki 
o pokój. Na tysiącach zebrań publicznych napiętnowała ona rze­
czywisty charakter planu Marshalla, unii brukselsklei i paktu atlan­
tyckiego. Opinia publiczna została wstrząśnięta. Ci Francuzi, którzy 
nie zdawali sobie jeszrze sprawy z powagi sytuacji międzynaro­
dowej, którzy ne podjęli jeszcze roli imperializmu amerykańskiego, 
zostali zaalarmowani. Temu właśnie wzrostowi świadomości poli­
tycznej w umvstach dziesiątków tysięcy Francuzów, zawdzięczają 
komuniści swój wyborczy sukces.

VICTOR LEDUC

Akcja
i tM'ä

pomocy 
jest w

robakom
SZCZECIN w marcu.

Przed kilku dniami w lokatach Morskiej Centrali Handlowej 
w Szczecinie odbyła się skromna, ale jakże wymowna uroczystość. 
Rybacy, którzy podczas ostatnich sztormów ponieśli większe 
straty, realizowali tam kupony, jakie przyznało im Państwo w for 
mle możliwości bezpłatnego nabycia sprzętu na pewną określoną 
sumę.

dnik na odzyskanym wybrzeżu po 
trzebuje bardziej pomocy, aniżeli

Jak wszystkim wiadomo, w 
pierwszych dniach marca wybrzc 
że nasze nawiedził wyjątkowo sil­
ny sztorm, szalał on nie tylko na 
srtnym brzegu morza, ale nawet 
na Zalewie Szczecińskim, doinej 
Odrze i jeziorze Dąbskim. Silny 
wiatr wiejący z północy pod­
niósł poziom Zalewu w jego polu 
dniowej części o około 1,5 m., 
niszcząc nie tylko sprzęt 1 tabor, 
ale nawet zalewając częściowo 
osady rybackie. Jak wykazują ob 
liczenia tymczasowe, rybacy za­
lewowi 1 morscy ponieśli wielomi 
bonowe straty, a znaczna ich 
część utraciła w ogóle warunki 
pracy. Rozbite łodzie, porwane 
sieci — oto co pozostało po przej 
ściu sztormu.

Większość rybaków na tym te­
renie posiada jedynie łodzie wio- 
slowo-żaglowe. Jest to więc ele­
ment biedny, dla którego oslatni 
kataklizm miał zasadneze znaczę 
nie i właściwie uniemożliwił w 
znacznej części dalsze prowadze­
nie połowów.

W tej trudnej sytuacji władze 
postanowiły drobnym rybakom 
przyjść z pomocą. Instytut Rybac 
ki wvznaczvł 10,6 milionów zło­
tych kredytów, które postano­
wiono rozdzielić pomiędzy nalhar 
dziej potrzebujących w formie bez 
zwrotnych zapomóg. Charaktery­
stycznym jest fakt, że około 60 
oroc. tej sumy przeznaczone zo­
stało właśnie dla Pomorza Zacho

od lat zagospodarowany rybak in­
nych obszarów.

Tak więc na nasze zachodnie 
wybrzeże przypada do rozdziału 
suma 6 milionów zł. Będzie ona 
rozdzielona w dwu ratach; trzy 
miliony już właściwie znajdują 
się w kieszeni rybaków, a druga 
rata dalsza trzy miliony otrzyma 
;ą oni w ciągu najbliższych mie 
sięcy.

Podkreślić należy sprawność, z 
jaką przystąpionó go rozdziału 
kredytów na Pomorzu Zachodnim.
Wiadome było, jak V'ażne 
jest, by dotarły one do rybaków 
jrik najwcześniej. Zlikwidowano 
przeto wszelkie tendencje biuro­
kratycznego załatwiania spraw 
licznych dokumentów, podkła­
dek itp. Procedura była prosta 
w każd rai osiedlu rybackim po­
wstała t. zw. „Społeczna Komisja 
Rozdziału Darów dla Poszkodowa 
nych przez Sztormy’'. W ciągu 
kilkunastu dni komisji_ takich zor 
nanizowano około 70. W skład 
jej wchodzili; delegat MUR-u, de 
legat partii, delegait administracj 
(wójt, sołtys) i dwóch rybaków 
łodziowych. Taki skład dawał 
gwarancję, że kredyty przyznane 
zostaną tym, którzy ponieśli nie 
tylko największe szkody, ale po 
mocy najbardziej potrzebują, bo 
są elementem najbiedniejszym 

W wyniku pracy tych komisji
dniego. Rozumiano, że młody osajkwota pomocy została rozdzielo-

Ubezpieczalnia Snołeczna w Gdyni
from im do świat« pracy

na w następujący sposób; naj­
większą sumę łącznych zapoi óg 
otrzymaj; rybacy obwodu w Wo- 
inie. odzie przydzielono 568 000 

zł. Rybacy z Trzebieży otrzvmali 
475.000 zł., Darłowa — 400.000 zł., 
świnoujśna — 351.000 zł-, Koło- 
brzega — 350.000 z., Dziwnowa ' 
Ustki — po 300.000 zł., Szczecina 
— 220.000 zl. i wreszcie Mrzeży­
na — 150.000 zł.

Wysokość zapomóg wynosi od 
kilku do kilkunastu tysięcy zło­
tych. Rybacy nie otrzymują do 
rąk gotówłc, ale dokument, na 
podstawie któreoo mogą w Mor­
skiej Centrali Handlowej pobrać 
odpowiednią ilość potrzebnego 
!m sprzętu. Rybacy szczecińscy 
brali przede wszystkim watonv 
(sieci zastawne na rybę biała), 
które w czasie sztormów zostały 
prawie wszystkie zniszczone.

Akcja opieki rad rybakami wio 
słowymi nie kończy się jednakże 
na obecnej pomocy. Jest ona za­
krojona na szerszą skale; rliodz.i 
o to, by fym najbiedniejszym

W dniu 25 hm. w świetlicy kolejowej przy ul. Czerwomycli Ko­
synierów w Gdym odbyła się konferencja ubezp eczeniowa, 2wałana 
prZtz OKZZ. W konferencji tej wzięli liczny udział delegaci związ­
ków zawodowych t rad zakładowych. Obszerny refe.at z działalności 
Ubezpieczało; Społecznej w Gdyni za rok 1948 wygłosił dyr. Jeka

jawniło jednak całego zarobk..,, sta­
rając się w ten sposób uchylić od 
płacenia składek za różne świadczę 
nia, nie wykazane w listach płac, 
toteż aparat kontrolny Ubezpieczał-

Mówca zreferował wprowadzoną 
z dniem 1 stycznia 1949 r. w życie 
reformę ubezpieczeń. Reforma po­
lega na polepszeniu świadczeń dla 
ubezpieczonych i ich raojonal zacji, 
na połączeniu funduszów ubezpie­
czeniowych w jedną całość, zmianie 
organizacji instytucf ubezpieczeń spo 
Jecznych oraz na ściślejszym powią­
zaniu ubezpieczeń ze związkami za­
wodowymi. Reforma wzmaga ochro­
nę nad zdrowiem czynnego pracow- 
n ka, co ma znaczenie nie tylko spo 
leczne, ale i gospodarcze dla pro­
dukcji.

W zakresie świadczeń pienięż­
nych z powodu chcroby, podwyż­
szony został tzw. zasiłek domowy 
z 35 proc. na 50 nroc. zarobku. W 
ten sposób wydatnie poprawiona zo 
stała sytuacja finansowa rodziny pra 
cown ka, umieszczonego w szpitalu. 
Wysokość rent podwyższona została 
przeciętnie o 62 proc. Zniesienie 
górnej granicy dla rent wypadkowych 
ma na celu przede wszystkim za­
pewnienie odpowiednich św adczeń 
przodownikom pracy w razi« wypad 
ku przy pracy.

POMOC DLA RODZIN
Podwyżka zasiłków rodzinnych, 

przekraczających wartość zniesie 
nvch przydziałów żywność owych 
dla dzieci, ie?t dalszym etapem roz­
woju pomocy dla rodzin pracowni­
czych obarczonych rodziną w ra­
mach ubezpieczenia, zamiast dodat­
ków rodzinnych do plac. Duże zna­
czenie społeczne posada ułatwianie 
pracownikom nabywania mleka przy 
częściowym ponoszeniu kosztów 
pizcz ubezpieczenia rodzinne,

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI
LIbezpeczalnia Społeczna w Gdy­

ni obejmuje swoją dz alalnością 
miasto Gdynię i powiaty: morski, 
kartuski i lęborski. W Wejherowi* 
posiada ekspozyturę, natom ast w Lę 
borku, Kartuzach i Pucku punkty 
kontrolne. Opieką swoją obejmuje 
61.251 ubezpieczonych i około 7.500 
rencistów.

Składka ubezpieczeniowa wymie­
rzana jest od pełnego zarobku pra­
cowników tak w gotówce, jak i w 
naturze, W elu pracodawców nie u-

n; Społecznej ujawnił w 1948 r. 
297.634.999 zl ukrytych zarobków w 
2020 zakładach pracy. W czas e wy­
konywanych czynności ujawniono 
niezgloszcnych 176 zakładów pracy 
i 1.686 zatrudnionych. Na tym od­
cinku jest bezwzględnie konieczna 
żywsza współpraca z radami zakła­
dowymi, gdyż od wysokości skladl; 
w dużej mierze zależy lensza dzia­
łalność świadczeniowa ubezpieczal- 
ni.

Przy ściąganiu zaległości Ubezp e- 
czalnia napotyka na poważne trud 
n"ści i w tym zakresie również by­
łoby bardzo wskazane poparcie po­
szczególnych rad zakładowych.

OPIEKA LEKARSKA
Na odcinku Spiek lekarskiej roz­

wój organizacyjny jest wyraźny. Od 
grudnia 1947 r. do końca grudn.a 
1948 r. ilość godzin pracy lekarzy 
wzrosła:

a) u lekarzy domowych z 179 go­
dzin na 222 godziny,

b) u lekarzy specjał, z 10.8 godzin 
na 132 godziny,

c) u lekarzy dent, r teclin. dent. 
S4 godz. na 101 godz.
Wobec powyższych danych nale

żałoby przyjąć, że ilość lekarzy w 
gdyńskiej Ubezpieczalni Społecznej 
jest dostateczna. Mimo to dochodzą 
często skargi na rzekomo niedosta­
teczną opiekę lekarską i skargi te 
niejednokrotn e są uzasadnione. Przy 
czyna tego stanu może tkwić m. m. 
w niewłaściwym podziale rejonów 
lekarskich, które Ubezpicczalnfa sto­
sownie do uzyskanych wolnych mie­
szkań stara s ę odpowiednio rozmic 
śdć. Druga przyczyną jest niewąt­
pliwie zmnieiszona odporność ludno 
ści na choroby, ale też i większa 
wrażliwość na różne niedomagania, 
na które przed wolna rt e zwracano 
uwagi, a z którymi dzisfki odwiedza 
sie lekarza, przeciążając go pracą. 
Ubezpieczalnia Społeczna Czyni sta­
rania, tak na teren e Gdyni, jak i 
Wejherowa, o przydział odpowied­
nich mieszkań dla dalszych lekarzy

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony łakramentami, za- 
nął w Bogu dnia 26 mArca 1949 roku

ś

Piotr Feliks Koralewski
Msza święta żałobna za spifcój Tuszy zestani* olłra/ićma onia 

29 marca godz. 9 w kościele N. M > w Gdyni, po czym nastąpi Wy 
| ^prowadzenia Zwłok i kaplicy Szpitala Miejskiego o godz. 10 na cmeD 

tarz Witomiński, o czym powiadamiają ŻONA SYN

i nie ustaje w staraniach w kierun­
ku dalszego usprawnienia pomocy le 
karsk ci na całym terenit jej dzia­
łalności.

Na opiekę lekarską wydano w 
1948 r. 51.053.543,38 zł. Na odcin­
ku leków' zanotować można inten­
sywną działalność świadczeniowa 
Llbezpieczalni. Gdy w roku 1947 wv 
dano lekarstw’ za 18.8tX).f!09 zl, w 
roku 1918 wydano lekarstw za 
y2.990.935,52 zł. czyli wzrost o 153 
proc. Na środki leczn cze i pomoc­
nicze LIbezpleczalnia wydala w 194 3 
r. 24,2 nroc. przypisu składek. Na;- 
poważnieiszym świadczeniem co do 
rozmiarów i kosztów, fest leczen-c 
szptalne i sanatoryjne, które we­
dług ustawy nie ie*t obowiązkowe. 
Kosztv leczenia szpitalnego wynosi­
ły w ub. roku 117.003.476,01 zł, co 
stanowi 30 4 proc. w stosunku do 
przypisów składek

AMBULATORIUM W PORCIE
Dla usprawnienia lecznictwa na te 

renie portu gdyńsk ego Ubezpieczal­
nia uruchomiła ambulator, um w 
k-iórym nlieszcza s'e: gabinet ehirur- 
giczny, gabinet dentystyczny, gabi et 
rmtgęnologczny ( pogotowie lekar 
skie. Przeciętna frekwencja osób ko­
rzystających z pogotowia wynosi 
dziennie 135. Przeciętna liczba kilo 
metrów odbytych rrrzez pogotowie 
w’vnosj dz ennie 336.

Dla usprawnienia lecznictwa na 
terenie śródmieścia Gdyni urucho­
miła LIbezpieczalnia we własnym 
gmachu przy ul. Kwiatkowskiego na­
stępujące ośrodki lecznicze labora­
torium badań klinicznych, zakład te­
rapii fizykałnei. pracownie rentgeno­
logiczna, składnicę apteczna, przv- 
chodn e chorób dziecięcych, pizvcho 
dmę chorób wewnętrznych i gabinet 
zabiegowy.

OŚRODKI ZDROWIA
Wspólnie z Wydziałem Zdrowia 

Zarządu Miejskiego w Gdyni oraz 
Wvłfoialanr Powiatowymi powiatów 
morskiego i lęborskiego Ubezpiecza! 
nia Społeczna uruchomiła nnstepu- 
;ące Ośrodki zdrowia: w Gdyni - 
śródmieść e, Gdyni - Vlowie, Gdy­
ni - Oblużu, Gdvnj - Chylonii Gdv- 
nii-Grabówku, Wedierowie, Rumii 
Lęborku, Łebie i Kartuzach.

Na dożywianie dzieci wydatkowa­
ła Ubezpieczalnia w 1948 r. 525.000 
zł. Kwotę tę wypłacono różnym or- 
ganizadom społecznym, prowadzą­
cym akcję dożywiania dziec .

Razem wydatkowano na świadcze- 
rtią w 1948 r. wedhit prowizoryez 
nego bilansu 347.875.551,78 zł, cO 
stanowi 90,4 proc. w stosunku do 
przypisu składek.

WŁAŚCIWE TRAKTOWANIE 
INTERESANTÓW

Na przestrzeni ostatniego roku 
Ubezp eczalnia zwracała soeciahią 
uwagę na właściwe ustosunkowanie

się pracowników inśtytucii ubezpie­
czeń społecznych do interesantów, 
których większość stanowią osoby, 
dotknięte n eszczęśoiem (jak choro­
ba, inwalidztwo, wypadek, przy pra­
cy, czy zgon członka rodziny), a 
więc specjalnie wrażliwe ria sposób 
odnoszenia się do nieb. Równoezcś- 
:rc Z\y. Zaw, Prac. Instytuci Ubezp. 
Spoi. współdziałając w akcii współ­
zawodnictwa pracy wśród ubezpieczę 
piowców przyczynił się do uspraw­
nienia i przyśp eszenfa załatwienia 
roszczeń ubezpieczonych. Akcia ta 
dała już poważne wyniki.

W gdyńskie! Ubezpieczalni Spo­
łecznej z końcem 1948 r. było ubez­
pieczonych 68.751. Jeżeli do tej 1 cz- 
bv dodamy uprawnionych do świad­
czeń członków rodziny, stwierdzany, 
że około 155.000 zamieszkałych oby­
wateli w okręgu działalności Ubez- 
o eczalpi przynajmniej raz do roku 
zgłasza się do biur Ubezpieczalni 
Społecznej.

W zakończeniu swego obszernego 
sprawozdana dyrektor Ubezpieczalni 
Społecznej powiedział;

„Krytykujemy wszystkie n'edoc>ng 
pięcia pracy w instytucjach ubezpie­
czeniowych. ale czyńmy to obiek 
tywnie, podkreślając zarówno cienie, 
jak 1 śwatła ich działalności i nie 
zapominając, że złośliwa i nierzeczo 
wą krytyka wyrządza wiełką krzyw­
dę idei i instytucji, którą sluszn e 
uważamy za jedną z czołowych zvlo 
byczy klasy robotniczej".

Działki 
warzvwne i owoeuwe 

dla ludzi pracy
Miejska Rada Narodowa Sopotu 

zatwierdziła ostatnio zmienione staw’ 
k opłat za wynajęcie działek owo 
cowyoh i warzywnych, które wyno­
szą : za 1 ni kw. powierzchni ogrodu 
od 1 do 2 zl, za 1 m kw. powierzch­
ni ornej od 0,5 do 1 zl, za drzewo 
owocowe od 100 do 200 zl, a zJ 
kizew owocowy od 20 do 40 zl. In- 
stytucicm, używającym powierzchni 
parcel Uprawnych dla celów kłado­
wych przyznano zniżki w opłatach.

Podwyżka nić Jotyczv świata piV 
cy, który plac ć md stawki za wyna­
jęcie działek w dolnych granicach 
co nie przekroczy opłat, pobieranych 
w r. ub.

(t*)

i tańcaZespół nieśni i
armii 

marsz. Rokossowskiego 
przyieżdża na Wybrzeże

Z okazji uroczystości, zwtą 
zanych z rocznicą wyzwole­
nie Wybrzeża, przybywa dzi­
siaj do Gdańska zespół pleśni 
1 tańca armit marsz. Rokessow 
skiego. Zespół ten da kilka 
przedstawień w miastach Wy­
brzeża.

stworzyć jak najhardziej pomyśl­
ne warunki pracy, a jednocześnie 
dopomóc do przetrwania okresu 
bezrybia, z zasady dla rybaków 
bardzo ciężkiego. Dzięki obecnej 
akcji rybacy ci będą mogli w 
pewnej mierze skompletować 
swój rozbity sprzęt i naprawić 

szkodzony tabor oraz poczynić 
przygotowania do wiosennych yc 
łowów’. Zresztą dalsze trzy milio­
ny bezzwrotnych kredytów/ bęua 
ro7-dzielone w czerwcu. Te kre­
dyty umożliwią rybakowi pracę 
ale nie poprawią jego ciężkiego 
położenia w okresie bezrybia. I 
dlaiiego postanowiono uruchomić 
jeszcze, pomoc drugiego typu, 
dzięki której nawet nie w sezo­
nie rybak nie będzie potrzebował 
głodować.

Ten drugi sposób to roz.dzLi: * 
krów, świń i prosiąt pomiędzy ry­
baków łodziowych. Wiadomo po 
wszechnic, że rybacy mieszkającą 
na piaszczystym wybrzeżu Bał­
tyku nie mogą prowadzić gospo­
darstwa rolnego, ponieważ zie­
mia tam nic nie rodzi. Ale w 
nobłi^u brzegu Sa zawsze łąki i la 
sv, które pozwalają na wypasa­
nie krowy. Każdy wreszcie może 
hodować świnie.

W najbliższych dniach rozdzie­
lonych zostanie pomiędzy ryba­
ków mieszkających na wybrzeżu 
Bałtyku w województwie szcze­
cińskim nrzeszło 100 krów i bli­
sko 200 komnletów świń. Każdy 
komplet składać się bedzie z jed 
ne) świni i dwu prosiak ów. Nie 
wyklucza sie nawet takiej moż­
liwości, że rybak otrzyma i kro­
wę i świnie. AYartość krowy ze 
'winiarni ocenia się na około 
100.000 zł- Za ten żywy Inwentarz 
trzeba będzie naturalnie płacić, 
ale warunki spłaty zostały usta­
lone niebywale dogodne; raty 
rozfożo-ne zostały na okres 5 lat.

Ogólnie przeto można powie­
dzieć, że właściwie w tych dniach 
wszyscy rvbacy łodziowi na za­
chodnim wybrzeżu otrzymała po­
moc w fo/mie bezzwrotnych lub 
długoterminowych kredytów. Po­
moc ta znacznie wzmocni ten sla 
by z zasady finansowo element 
i niewątpliwie w dużej mierze 
przyczyni się do dalszego zwięk­
szenia wydajności pracy rybaka.

Togo rodzaju posunięcia władz 
mają również zasadnicze znacze­
nie dta akcji zagospodarowania 
naszego Wybrzeża. Tylko przez 
okazanie rybakom pomocy moż­
na zaktywizować liczne osady 
rybackie na naszym zachodnim 
wybrzeżu. SvJuacja rybaków tu­
ta! nie jest łatwa; mtodemu osad­
nikowi trzeba nokazać nie tylko 
serce, ale także stwoizyć mu 
właściwe warunki pracy na ino- 
vzu. Kr ody ty ostatnio rozdzielo­
ne to właściwa droga po której 
należy postępować.

Czesław Piskorski.

(jiwjwcKmąg
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Dźwig
„1/<v xdirr“
SZCZECIN (PAP]. W wyniku 

konkursu zoryaniaowanego przez 
„Kurier Szczeciński" na nazwę 
pierwszego dźwigu wykonanego 
w Czechosłowacji dla portu Szcze 
ein, pierwszą nagrodę zdobył ob- 
Zenon Wójcik za nazwę „Na 
zdar" .

Otrzymane w nagrodę 6 książek 
o zagadnieniach morskich ofiaro­
wał on świetlicy robotników — 
wykonawców dźwigu w Gottval- 
dovych Zakładach Przemysłowych 
w Brnie-

Zbrodnia przeciw ludzkości
Uważam wojnę bez koniecznej potrzeby obrony ojczyz­

ny za zbrodnię przeciw ludzkości. Historia uczy nas, że naj­
bardziej przygotowane do narlaści państwo, jak Niemcy hitle­
rowskie. ponieść może sromotną klęskę.

Jestem zdecydowanym przeciwnikiem wojny’ i staję po 
stronie tych, którzy pragną pokoju i walczą o pokój.

WOJCIECH TRĄMPCZYŃSKI 
b. Marszalek Sejmu

PotJżp.nmv wojennych 
stawić przetl trybunał

Ktoś, komu zamordowano matks i rodzinę, jest bardziej 
upoważniony do wołania o pokój, niż ci, kiórzy na wojnie 
chcą zrobić dobry business. Dlatego też Uważam, że jak przy 
zwykłym przesiępslwie stawia się przed sąd i wymierza karę, 
tak 1 obecnie podżegaczy wojennych — usiłujących pod po­
krywą szczytnych haseł pchnąć narody do wojny, powinno 
się stawić przed międzynarodowy trybunał, taki, przed jakim 
stawali już zbrodniarze hitlerowscy — i wymierzyć im spra­
wiedliwość.

PROF. DR KAROL KORANYI 
Rektor Uniwersytetu Mikołaja Kopernika

Trwały pokój podstawa szczęścia
Odkąd obserwujemy rozwój człowieka na świecie — 

stwierdzamy zawsze dążenie do szczęścia, zarówno u po­
szczególnej jednostki, jak i u każdej — mniejszej, czy więk­
szej — zbiorowości ludzkiej.

Podstawą szczęścia tak |ednOstki, narodu, jak 1 całej 
ludzkości jest trwały pokój. Jest on pierwszym warunkiem 
rozwoju największego dobra ludzkości, Jakim jest kultura, 
pojęta w najszerszym tego słowa znaczeniu, kultura zarówno 
materialna, jak 1 duchowa.

Uważam, że nie tylko jednostki, powołane do kierowania 
narodami i państwami, mają siczytny obowiązek pracy dla 
pokoju, ale również każdy człowiek winien wytężyć maksi­
mum sił, aby utrwalić idee pokoju.

JAN EKIER
znakomity planista 1 kompozytor
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TEATRY
TEATB DRAMATYCZNY 4,WYBftZEZJ’* 
W GDYNI

Poniedziałek, godzina 19,30}
,, Seans",

TEATR WIEtKI w GDAŃSKU
Nieczynny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE
Nieczynny.

REPERTUAR K I IN
GDYNIA — ,,AMäniir” — Ostatm Mohi­

kanin — doz w godz 16, tę, 2Q 
GDYNIA — ,,Warszawa” — Klęska szpie-

godzina 15.30 18 ?0 30
dozwol

GDYNIA — ,,Goplana” Wakacje — nie­
dozwolony

poczgtek 16, 18, 20.
GDYNIA — ,,Fala” — Mister Smtlh je- 

dzie do Waszyngtonu — dozwolony 
od lat 14, Godzina 18, 20. 

CHYLONIA — „Promten” — Świat się 
Śmieja.
dozw od lat 18. grttte 18 i >0 

SOPOT - ., Bally te” - Skarb — godz. 
15 30 17.30, 19.30.
W niedzielę poranek o 11 00 — 

Daleka droga"
SOPOT - ,,Polonia” — Skarb

Początek seansów- w dni powii 1 
godz 16 18 20
W niedzielę poranek godz 12 00 — 
.Urwis Gawroche” — dozwolony. 

OLIWA - .Polonia” — Podejrzenie 
od lat 18

WRZESZCZ - , Bajka” - Siostra lokaja 
dozw od lät 14 godz 15 30
IR 00 20 30

WRZESZCZ — „Capitol” — ,, Dzwonnik 
z Notre Dame”
godz 15.30. 18 00. 20 30. W nie­
dzielę i święta — 13.00, 15.30, 
18 00'i 20 00.

GDAftSK - , Światowid” - .Paganmi” 
dozw od I. 14

Poczptek o godz : 16 18 30 21
W niedziele l święta od 13 30 

ELBLĄG - .Bałtyk* - Skarb - do­
zwolony

ELBLĄG — .Mars'* — Dziob zwycięskie­
go kraju — dozwolony 

LĘBORK — ,,Fregata’' — Zagubione rte 
MALBORK — „Capilol — Piftśń t«fqi 
TCZEW — , W*sła” — Zielona dolina 
WEJHEROWO - „Świr - Piękna przy­

goda
STAROGARD - „Potente*1 - Ni#bó iy 

piekło.

DYlfRY APTEK
od 20.3 49 do 2.4.49 

GDYNIA i ÓRłjOWO: Apteka Święto­
jańska" — ul. Świętojańska 122. 
Apteka ..Centralna”, PUc Ki* 
szubski 10.

SOPOT: Apteka „Morska" — ul. SU-
lina 724.

WRZESZCZ: Apeka „Nówomly jski” —
Plac Wvbickiego 18.

GDAŃSK: Apteka „Pod Lwem” — ul.
Nowy Swiit 2.

Na pochyłej drodze
Nieletni zamordowali w tesie kdegę

W piątek 25 bm. Sąd Okręgo­
wy w Gdańsku rozpatrywał jesz­
cze isdną sprawę nieletnich, o- 
skarżonych o morderstwo. Są pi­
lni: Bronisław Bossy i Stefan Zie­
liński. W chwili popełnienia prze­
stępstwa pierwszy z nich liczył 15 
la* drugi lfi.

Początkiem tragedii była zapro­
jektowana przez oskarżonych w 
maju ub. roku wyprawa wspólnie 
z Czedawem Bińczakiem i Anto­
nim Wrzoskiem. Chłopcy postano­
wili wyjechać do Czechosłowacji. 
Antoni Wrzosek, syn zamożnego 
kupca, zobowiszał się finansować 
wyprawę i w tym celu zabrał po­
tajemnie od rodziców 100.000 zl 
oraz biżuterię, dolary i ruble zło­
te. Wyjazd nastąpił 27 maja ub. 
roku z Gdańska, Na drugi dzień 
młodzi poszukiwacze przygód przy 
jechali do Jeleniej Góry i tego 
samego dnia udali się za miasto, 
aby przenocować i naradzić się co 
do dalsrej podróży u rzekomo za­
mieszkałej w tych okolicach ciot­
ki Zielińskiego. W tym właśnie 
czasie prawdopodobnie dojrzało w 
umysłach oskarżonych postano­
wienie zamordować kolegów Biń- 
czaka i Wrzoska i zrabowanie po­
siadanych przez nich pieniędzy. 
Kiedy znaleźli się w lesie, Zieliń­
ski zgodnie z umową napadt nie­
spodziewanie na Bińczaka i ugo 
dzit go nożem w plecy. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności rana 
nie była groźna i Bińczak rzucił 
się do ucieczki, W tym samym mo 
mencie Bossy również posiadający 
nóż napadł na Wrzoska. Cios Bo

ssego był celny i Wrzosek upadł. 
Wówczas morderca rzucił się na 
niego i zaczął dusić, wolajac na 
pomoc Zielińskiego. We dwóch 
młodzi, zbrodniarze szybko pora­
dzili sobie z Wrzoskiem i po dal­
szym duszeniu go i zadaniu kilku 
ciosów nożem w brzuch, pozba­
wili go życia. Następnie zabrali 
znajdujące się przy nim pienią­
dze w sumie ponad 40.000 zl, do­
konali podziału — i wrócili do 
Gdańska.

Posz.uki wania zawiadomionej 
przez Bińczaka milicji nic dały na 
razie żadnych rezultatów, ponie­
waż przestraszony chłopiec nie 
móflt odnąlcźć miejsca zbrodni. 
Dalsze dochodzenia MO były u-

na, które były mu znano, okazały 
się zmyślone. Dopiero po przy­
padkowym znalezieniu zwłok 
Wrzoska milicja wpadła na trop 
zabójców i 22 lipca ub. roku u- 
jęla ich we Wrzeszczu.

Na rozprawie sądowej oskar­
żeni zasłaniali się brakiem pamię­
ci. Twierdzili oni, że krytyczne­
go dnia byli pijani i dlatego nie 
wiedzą, co stało się z Wrzoskiem 
i Bińczakiem. Kłamliwe ich zez­
nania upadły wobec oczywistych 
dowodów, zebranych w toku do­
chodzenia i ujawnionych na roz­
prawie. Sąd uznał Bossego i Zie­
lińskiego winnymi dokonania o- 
kropnej zbrodni i jako nieletnich 
skazał na umieszczenie w domu

Szczepienia ochronne 
trzody chlewne!

W najbliższym czasie na terenie cnjsonel. Szczepienia są dobrowolne, 
lego wfe. gdańskiego roznocznic sic oplata wynnsi. od jednej sztuk 100 
Lü.i: ową szczep cnie ochronne trzody

trudnione tym, że Bińczak nie wie Ipoprawczym, gdzie pozostaną cni 
dział nazwisk morderców, a imio-ldo ukończenia 21 roku życia, (w)

Pomysłowy „klient“
W Gdyni został zatrzymany nie­

jaki Roman Gross, zam. w Kiffli- 
nie, pow. Mława, który usiłował 
otrzymać w Państwowym Domu 
Towarowym na podstawie sfałszo­
wanych kwitów pewną ilość tö- 
wäru. Dzięki spostrzegawczości 
jednego z pracowników — Gross 
Został zatrzymany. W przeprowa­
dzonej u niego rewizji osobistej 
przez MO znaleziono okrągla_ pie­
czątkę gumową, 6 butelek różno­
kolorowego tuszu, pudełko kre­

dek i inne przedmioty, przy po­
mocy których dokonywał on fał­
szerstw. W toku dochodzenia — 
Gross przyznał się, że podobne 
przestępstwo popełnił on w PDT 
w Olsztynie, gdzie nabrał towa­
ru na 25.000 zł. Sprawę skierowa­
no ' do Prokuratury Sądu Okręgo­
wego w Gdyni, (w)

chlewni przeciwko rozvuy". Przvgeto 
wania zostały iuż ukończone. Zrie 
żnie od opinii miejscowej ludności 
stosuje się szczepień a ochronne me­
todą starą (surowica z kultura) lub 
nową (nrezjadliwa kultura różycowa). 
ilość szczcp:onek jest tak duża, żc 
wystarczy na zaszczep enie całej trzo 
dy chlewnej w województwie.

Ponieważ szczep enia ofcejmą zna­
czne ilości trzody, przygotowano we 
wszystkich powiatach odpowiedtv. per

Włamanie do spółdzielni
w Łastowicach
W Łastowicach, pow. gdański, 

dokonano ostatnio włamania do 
sklepu Gminnej Spółdzielni Samo­
pomocy Chłopskiej, z której skra­
dziono większą ilość towaru, war­
tości około 100.000 złotych. W wy 
niku dochodzenia milicja ujęta 
sprawcę włamania Kaz.imierza Li­
pa, działającego wspólnie z in­
nym sprawcą o nieustalonym naz­
wisku. Wyłamali oni dyktę w 
drzwiach prowadzących z pustego 
pokoju do sklepu, po splądrowa­
niu którego zabrali towar. Cześć 
tego łupu sprzedał, a pozostały 
zamknął w stodole swego ojca, 
bez jego wiedzy, (w)

zi. Din nia’orolnvch i bezrolnych 
szczepienia będą bezpłatne na podsfa 
wie zaświadczeń ZSCIi. (rich)
'CpDLA DZIECI

Terpeiityniarnia
2-piecowa, całkowicie wyposażona, w 
pełnym ruchu — do sprzedania. In­
formacje: Warszawa, Czerniakowska
12Sa m. 24. E. Kacprzak. 3260-K

PROGRAM RADIOWY
NA WTOREK 29 MARCA 1949 R.

5.10 Sygnał czasu 5.15. streszcz. wia­
domo» ci jioranne, 5,20 koncert pćwanny,
6.00 Gimnastyka. 6.10 Dziennik poranny. 
6,30 Muzyka 6.50 Program dnia. 6.55 D.c. 
muzyki. 7.00 Wiadom. dziennika poranne­
go 7.20 Przegląd prasy stołecznej. 7.25 
D.c. muzyki. 8.00 Skrót wiadomości dzien­
nika porannego. 8.05 Audycja dla kobiet. 
8.15 T>. c. muzyki, 8.30 „Daleko od Mos­
kwy”. 8.50 D. c. muzyki. 9.15 Informacje 
oqolnop, 9,20 Skrzynka PCK. 9.30 Wszech­
nica radiowa. 9.50 Odcz. programu lok. 
9 53 Przerwa. 11.40 Kronika bułgarska. 
11 57 Syanał czasu. 12,04 Wiadomości 
południowe. 12.20 „Na swojską nutę".
12.45 Audycja dla wsi. 13.10 Przerwa. 
14.20 Kursv radiowe dla nauczycieli. 14.30 
Przekrój tygodnia na Wybrzeżu. 14.40 
Ihn ta audveja z cyklu „Anto-logia muzy'’ 
czeskiej”/15.10 Fel. „Formuje nowe ^y- 
7,ycift". 15.20 Tnf. miejsc. 15 30 .Bitwa
0 wiosenne kwiaty" pog, 15 50 Muzyka 
popularna. 15.55 Z zagadnień życia i pra­
cy kobiet. 16.15 „Karol Szymanowski
1 jego pie4ni kurpiowskie” «lud słowno- 
muzyczna. 16.40 „Pedagogika Antoniego 
Makarcnki”. 16.50 Koncert popularny, * 
17.35 „Rewolucja Kopernikowska” pog.
17.45 Drugi dzień, popołudniowy. 18.15 
Utwory na harfę w wyk. K Zemanco- 
wej. 18,35 Pieśni francuskie w wyk. wi* 
która Breqy. 18.50 Przegląd wyd rmetw.
19.00 Audycja słowno-muzyczna dla wok 
*ka pośw. rocznicy śmierci genim-r* 
..Waltera" Karola Świerczewskiego, 19.49 
Wszechnica radiowa. 20 00 I uennit wie­
czorny. 20.45 Muzyka. 21.00 Koncert sym­
foniczny. 22.10 Koncert krak. _ orK P. R.
22.45 Codz. przegl. wydarzę«. Muzyka.
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka 
tanea&na.

GJański Wojewódzki Oddziat Towarzystwa Przvjaciot Młodzieży Szkól 
Wyższych zawiadamia, że

CIĄGNIENIE LOTERII FANTOWEJ
odbędzie się w dniu 31 marca o godz. 15-ej

w stołówce Bratniej Pomory Stnd»n'ów Politechniki Gdańskiej Wrzeszc-z, 
Siedlicka 4. 3P2-K Wstęp wolny

KASA
OGNIOTRWAŁA
160X70X80 okazyjnie do iprzódante.
B. ŁOBOCKI 1 J. GRZENKOWICZ 
Spółka z ograniczoną odpowfedzialn. 
MATERIAŁY BUDOWLANE, GDYNIA 
ul. 10 Lutego Nr 11. 3265-K

4 SILNIKI 
ELEKTRYCZNE

10 PS i 7.5 PS, 3-Fazowe, zwarte, 380 
Volt trójkąt 1400 obrot. — kupimv na­
tychmiast. Pomorskie Biuro Elektro­
techniczne, Gdańsk - Wrzeszcz, ’Li­
berman a 45b, tolefon 418-02. (3243

CennlK ogłoszeń 
zamieszczany jest 

we wtorki i czwartki

(igtoszeme o przetargu
Zarząd Uzdrowiska m Sopotu ogłasza przetarg na daer- 

żawę niżej wymienionych placówek handlowych, znajdują­
cych się na terenie Uzdrowiska w Sopocie na sezon letni od 
l.Y. do l.X. 1943 roku:

1. Kiosk w filarze przy wejściu na molo po stronie prawej,
2. Kawiarenka na molo „Cafe Molo" (po stronie lewej),
3. Kawiarenka na molo „Fregata" (po stronie prawej),
4. Wynajem kajaków przy molo,
5. Wynajem kajaków przy plaży południowej,
6. Kiosk nrzy sanatorium wojskowym,
7. Kiosk przy kościele ewangelickim,
8. Kiosk przy plaży północnej,
9. Zakład fryzjerski na plaży południowej,

10. Kiosk - kabina na plaży południowej na sprzedaż olej­
ków,. kremów Up.

11. Kiosk przy ogródku jordanowskim.
W ofercie podać należy cenę za cały sezon tj. 5 miesięcy 

letnich. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na placówkę handlową Nr..." wraz z kwitem Kasy Uzdrowi­
ska na opłacone wadium w wvsok. 10 proc. od sumy oferowa­
nej składać należy w terminie do dnia 11 kwietnia br. godz. 
10 przed południem w biurze Zarządu Uzdrowiska Sopot przy 
wejściu na molo, gdzie tegoż dnia o godz. 11 odbędzie się 
ich otwarcie. Całkowita należność za placówkę ma być uisz­
czona w przeciągu 7 dni od zawiadomienia o wyniku przetar­
gu. Zarząd Uzdrowiska zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta bez względu na oferowaną sumę, jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz o- 
bowiązku ponoszenia jakichkolwiek kosztów z tego powodu, 
3272-K Zarząd Uzdrowiska m. Sopotu

CENT* ALA RYBNA
ogłasza, że posiada na swych składach: 
w Gdyni, Gaartsku, Sopocie, Wejherowie, Tczewie, Elblągu, 
Starogardzie, Kościerzynie, Lęborku, Malborku, Łebie,

dostateczną ilość dorszy
i dostarczy każdą ilość 
na zapotrzebowani© 
Spółdzielni Spożywców j
i Sklepów detalicznych

OGŁOSZENIA DROBNE
KREDENS oizrrti, stół. bibliolfka dflb 
0DT7«dam. Sopot, Podgórna 16 — 3. — 
3246
MASZYN 1$ trykotarskn, dziesiątkę, kom-
piętn — sprzedam okazyjnie. Wiado­
mość: tet. 526-42 god/. 3 -— 5. 3239
WIOSENNE płaszcze, kostiumy, ubrania#
poleca „Janina”, Wrzeszcz Dworcowa 1. 
3138-K___________________
M OTOĆVKL" DKW~ 200 sprzedam. OAwa,
Majkowskiego 7/6, 3*232

KUPNO
OBLIGACJE PPOK kupię 50 procent nor­
malnej wartości również zaliczeniem. Mi­
chalak Edward, Pornań, Mickiewicza 15/8 
3256-K _________ _

Pomorska Fabryka Gazomierzy
w Tczew 3

r»nr*MŚrn-l& o«l zar«z;
1 księgowego bllanststę ze znajomością jednolitego planu kont i księgo­
wości przemysłowo}, 1 księgowego do księgowości łnwenUrzowt) (Ki. O. 
jednolitego planu kont), i księgowego do księgowości materiałowej it 
znajomością materiałów branży metalowej. Mieszkaniami służbowymi dy­
sponujemy. Oferty wraz z Życiorysami kierować do P F. G. Tczew, 
30 Stycznia 30, Wydz. Personalny, telefon 12-46. 3262-K

NO W00T WARTY SKLEP
Spółdzielni »Jedność Łowiecka« 

Oddział Morski
Gdynia, ul. Starowiejska 24 teł. 45-28 

poleca myśliwym: dubeltówki śrutowe, amunicję myśliwską 
oraz wszelkie akcesoria i sprzęt myśliwski. 3250

Zawiadomienie
Zakład Leczniczo Kąpielowy w Sopocie z uwagi na 

przedsezonowy remont będzie nieczynny od dnia 4 kwietnia
br. do dnia 30 kwietnia br. 
3273-K Zarząd Uzdrowiska m. Sopotu

CEGf.l-, ROZBIÓRKOWĄ kupię. Zglojie- 
ma — Gdańsk, Robotnicza 10—5. BZbS

LOKALE
DOMFK piętrowy wymagający r-montu, 
parcelę Janiarnia - Bór sprzedam tanio. 
Certy Czytelnik, Sopot, .tokossowskiego
21 pr>d „Jastarnia”. 3185
TRZYPOKOJOWE, wyleczone, — cenlru .1
Gdyni, zwrotem kosztów odstąpię Ofer­
ty Dziennik Bałtycki „1123” 3251
MAM duży lokal sklepowy, Gdynia, cen­
trum. Oczekuje propozycji. Oferty „Rze­
miosł o * * Dziennik Bałtyrku 
STUDENTKA poszukuje pokoju Wrzws-i- 
cz.u. Oferty „Studentka” Wrzeszcz, Grun­
waldzka Czytelnik. 3237

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO stole zaświndrztnip obywał >1- 
stwa polskiego. Cypcrski Wiktor \!«n» 
Żukowo, pow, Kartuzy. 3 ’*■
ZGUBIONO legitymację Nr 184 Gdańskte-
go Urzndu Morskiego Bib_fi chał. 3235
ZGUBIONO^czbrnT'portf«1 z dokumentni 
Uc/ciwy znalazca proszony o oddacie 
Sopot, Stalina 800. Osieck? Rysaard. 3223 
UNIEWAŻNIAM dowód osobtetv wydany 
Glinik Mafiampolski, legitymacja 
Transportowców, odcinek zameldowania 
na nazw teko P«bls Michał, Gdalisk( Let- 
niewo, Rybltwy 6. 3269

WOINE POSADY
RUTYNOWANĄ maszynistkę do bilansu 
poszukuje Chłodnia i Składy Portowe w 
Gdyni, ul. Polska 24. Oferty z życio­
rysem kierować do referatu personalne­
go. 32ł5
FIRMA portowa poszukuje dobrego elek- 
tro-mechanika do konserwacji I drobnych 
napraw wózków elektrycznych oraz szta- 
plarek. Wynagrodzenia według umowv. 
Zgłoszenie „Portcrub” ref. pers. Gdynia,
Polska 21. 3240
POSZUKUJE sio asystenta technicznego 
i laboranta ze Arednim wykształceniem 
chemicznym ewentualnie maturą liceelng. 
Zgłoszenia Państwowy Zakład Higieny — 
Gdańsk, Hoane Wrońskiego 5. 3233
POTRZEBNY dobry fachowiec, męzczyzna
lub kobieta na wypiek obwarzanków wi­
leńskich. Oferty Czytelnik, Sopot, Rokos- 
sowskiego 21 „Obwarzanki”. 3229

Borys Raltonow 36)

() -fivhttH'lß
Du kapitana wywiadu Sawdeljgws wprowa­

dzają majora w mundurze radzieckim. Po zba­
daniu dokumentów okazuje się, że Jest to major 
SS — Johann von Launitz.

Zanim to się stało, Launitz był komendantem 
miasta Naftogradu, gdzie rozkazał zwolnić t wię- 
z.ienia niektórych ludzi. Rezultatem zwolnienia pip'- 
Kużniecowa, było zdobycie przez Launitza planów 
okręgu naftowego, które oddaje, przybyły na 
spację Obersturmbannfuehrer Romel, do schowania 
szefowi gestapo Heint/.owi.

Do'pokoju w którym siedzi Romcl i Laumtz, 
wchodzi naqte Heintz. Szef gestapo stara się prze­
konać Romla, że Ląurtitz, komendant wojskowy Naf­
togradu jest szpiegiem i podszywa się tylko podfta*- 
wisko oficeia niemieckiego. Wszystkie oskarżenia 
Heintza — Launitz odpiera że spokojem 1 pew­
nością siebie.

Szef gestapo Heintz nie rezygnuje jednak ze 
zdemaskowania Launitza. Nie wie, co myśleć o 
komendami Naftogradu. Czy Istotnie jest on ma- 
joiem Launitzem, czy też genialnym asem wywiadu 
radziecki eg n — Jakowlewcm? Sprawa wyjaśnia «».‘i 
domniemany Laumtz jest Jfekowlćwem. Pod jego 
kierownictwem partyzanri przygotowują zasadzkę na 
gen. Schwerin«.

— Niech ekscelencja będzie łaskaw zdjąć
płaszcz i czapeczkę.

Ale, że mówił po rosyjsku, Schweritz nic 
nie rozumiał. Wówczas Metelica, patrząc na 
zdziwioną minę generała, roześmiał się:

— Ot durny człowiek. v chociaż i generał. 
No, słyszysz, co do ciebie mówię: Zdejm
płaszcz i czapkę. Prędzej! ruszaj się, stary!

I gdy Schweritz przy pomocy partyzanta 
uczyń" ł to wreszcie — Metelica rozkazał,
»naiiuissüm »5 w Etttzfflytós&u

No, chłopcy, zwiążcie ostrożnie jego 
ekscelencji rączki i odprowadźcie go najde­
likatniej do czekającego auta. Tylko uważać, 
żeby sobie co złego nie zrobił. O wypadek 
nie trudno, a każdy głową za niego odpo­
wiada. Verstanden! Zrozumiała.

Partyzanci wyprowadzili z gabinetu zwią­
zanego generała, a Metelica, zadowolony nie­
zwykle z siebie skinął głową na jednego 
z młodych chłopców, podał płaszcz i czapkę 
Schwćritza:

— Ubierz się, chłopcze! Za twą odwagę 
mianuję cię niemieckim generałem. Zaszczyt 
to nie lada dla kołchoźnika. Nie każdemu 
przypadło to w udziale!

Nie trzeba było rozkazywać dwa razy, gdyż 
chłopak, który był prawie jednakowego wzro 
stu z generałem natychmiast naciągnął na 
siebie płaszcz i czapkę. Metelica obrzucił go 
mocno krytycznym spojrzeniem i zaczął się 
uśmiechać:

— No trochę za młodyś jak na generała 
i to niemieckiego, ale ostatecznie w tłoku 
ujdzie...

Szybkim ruchem ręki nasunął partyzantowi 
czapkę na oczy po sam nos i rzekł z zado­
woleniem:

— Teraz dobrze! Tak. Siądziesz, braciszku, 
do maszyny i będziesz udawał prawdziwego 
dowódcę specjalnego korpusu szturmowego 
A teraz, panie generale, bitte, dritte, nie
umiem ja tam po waszemu dużo. Jazda do

Na progu gabinetu ukazała się sylwetka 
zadowolonego Jakowlewa.

— Komedia skończona — zawołał z oży­
wieniem. — Doprawdy, wiesz stary — zwró­
cił się do Metelicy — nie mogę przyjść po 
prostu do siebie ze zdumienia. Gdybym — 
mógł przypuszczać, że Schweritz mnie po­
zna — a nawet znajdzie zadziwiające podo­
bieństwo z pułkownikiem Karolem von Lau­
nitzem — może zupełnie inaczej opracował­
bym swój plan!...

Wzrok jego padł nagle na partyzanta, u- 
branego w płaszcz i czapkę generała. Wy­
krzyknął z oburzeniem:

— A to co, do diaoła rogatego! Metelica! 
Oddam was natychmiast pod sąd, każę roz­
strzelać. Idioto jeden, popsułeś mi cały plan!.-.

Metelica ze zdumieniem spojrzał na swego 
dowódcę:

— Cóż ja takiego zrobiłem, obywatelu ma­
jorze?

— A czy nie kazałem, aby Schweritz — 
I Jakowlew wskazał palcem na przebranego 
partyzanta — pod żadnym pozorem nie zo­
baczył mnie razem z wami i to na wolności. 
Tuman jesteś. Widocznie na starość zupeime 
zbaraniałeś!

— Nie denerwuj się, bitte, dritte — ledwie 
wstrzymując się od śmiechu odpowiedział 

g stary partyzant, zabawnie "amiąc język na 
£ modłę niemiecką. *
'f — Nic ja nie widział. Nich kuken!...
£ I zdarł z głowjr Bąrtylfata S£SJ&S «06«!-

ską. Jakowlew głośno i wesoło się roześmiał, 
poklepał starego partyzanta po ramieniu.

Ech ty stary! Aleś mi stracha napędził! 
Chciałeś mnie oszukać! Czekaj, czekaj, poli­
czymy się z tobą przy najbliższej sposobno­
ści.

Był widocznie zadowolony z rozwoju sytu­
acji, gdyż uśmiechał się ciągle i zaczął gwi­
zdać jakiegoś sentymentalnego walca wie­
deńskiego. Metelica patrzył na niego z boku.

— Ejże, towarzyszu majorze, a wy taki 
i Niemcem zostali, owym Launitzem, czy co, 
że o swoich piosenkach rosyjskich zapomnie­
liście) A?

— Jakto zapomniałem? Dlaczego?
— No, bo nawet jakiegoś szwabskiego wal­

ca gwiżdżecie i, mówiąc wam szczerze, fał­
szujecie.

— Możliwe. Nigdy nie miałem dobrego 
słuchu. Ale wiesz co stary, w tym co mówi­
cie jest trochę racji. To naprawdę trudno, 
ogromnie trudno, zrzucić starą skórę i przy­
brać nową. Musisz wczuć się w rolę, znacz­
nie lepiej, niż aktor grający na scenie czy 
w filmie. Nawet we śnie musisz być tym, 
którego odtwarzasz. Rozdwojenie osobowości 
dla nas, działających na tyłach, grających 
podwójną rolę, wystąpić musi ze zdwojoną 
siłą. A to bardzo trudno opanowywać tak 
zwane odruchy. Et, co tam będę mówił. Kie­
dyś wytłumaczę to jaśniej.

(D&lszy ciąg jutrsi
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Po zwycięstwie
Lechia w czołówce

nad Ruchem 5:3
pisarstwa polskiego

„Premiera Ligowa" na Wybrzeżu wypadła imponująco Pler 
wszy w historii okręgu gdańskiego, mecz o mistrzostwo Klasy 
Państwowej zakończył się zwycięstwem beniaminka Ligi — gdań 
sklej Lechii. W pobitym polu znalazła się jedenastka śląskiego Ru­
chu, ulegając gospodarzom 3:5 (2:4). Zwycięstwem swym Lechia 
udowodniła, że jest predystynowana do odegrania dużej roli w te­
gorocznych rozgrywkach I Ligi Piłkarskiej.

Nierychło tak czułą opieką oto­
czył Cieślika, że ten nie mógł ani 
w części zademonstrować swej 
klasy. Kokot I pchał atak do przo

Piętnastolysięczna widownia 
opuszczała Stadion Miejski we 
Wrzeszczu z wyraźnymi oznaka 
mi zadowolenia. Powód do dumy 
jest słuszny. Wygrana z zespołem 
pięciokrotnego mistrza Polski, 
którego skład naszpilkowany jes-t 
nie tylko reprezentantami Śląska, 
ale również Polski, jest dużym 
sukcesem dla gdańszczan. Trzeba 
przyznać, że zostało to dokonane 
z wielkim nakładem sit i wynik 
spotkania jest całkiem zasłużony.

UDANE ZASKOCZENIE
Lechia • była bardziej skonsolido 

wanym zespołem od przeciwnika 
Na grze gdańszczan uwidaczniał 
się pewien styl i taktyka. Poza 
tym zagrania Lechii miały więcej 
pomysłowości i przeprowadzone 
były w bardzo szybkim tempie. 
Można byłoby uważać, że to 
szybkie tempo przyniosło opad­
nięcie z sił. Nie wiadomo jednak 
jakby losy meczu zakończyły się, 
gayby nie zaskoczenie i to szalo­
ne tempo jakie nadali zaraz po 
rozpoczęciu meczu „lechiści". 
Owocem tego było zdobycie 
trzech bramek, które zdecydowa- 
ły o wyniku. Przez całą pierwszą 
połowę Ruch nie mógł się poła­
pać jak w ogóle doszło do kata­
strofy. Zaskoczenie się udało i 
Lechia wyniosła z groźnym prze­
ciwnikiem pierwsze dwa cenne 
punkty w Klasie Państwowej, 
które otwierają ncrwe perspekty­
wy dla piłkarzy Wybrzeża.

KONTROFENSYWA RUCHU
W przerwie, kierownictwo Ru­

chu przygotowało plan, przeciw 
natarcia, które jednak rozbuo się
0 mur obrony przeciwnika. Śląza­
cy wprawdzie kondycyjnie byli 
lepiej przygotowani, zagrania ich 
po przerwie były coraz groźniej­
sze, 6tart do piłki szyDszy i ata­
ki bardziej skonsolidowane, ale 
na drodze do wyrównania, a 
nawet do zwycięstwa stanęła wiel 
ka ambicja zawodników Lechii i 
mądre pociągnięcie taktyczne 
gdańszczan wzmacniające blok 
defensywny. Należało przyjść z 
odsieczą wymęczonym obrońcom
1 pomocnikom i zadecydowano 
cofnąć jednego, a w pewnych mo­
mentach nawet dwóch napastni­
ków do tyłu. Osłabiło to może 
akcje ofensywne gdańszczan, po 
zbawiło grę jej efektów optycz­
nych, ale w efekcie przyniosło 
ostateczne zwycięstwo, a o to 
właśnie chodziło.

BRAWO CAŁA JEDENASTKAI
Kto właściwie przyczynił się 

wśród gdańszczan do zwycięst­
wa? Odpowiedź brzmi — cała 
drużyna. Były wprawdzie w ze­
spole słabsze punkty, ale i one w 
pewnych okresach zrehabilitowa 
ły się, za chwilę wahania- Można 
obarczyć sumienie Pokorskiego 
utratą pierwszej bramki (niezde­
cydowany wybieg), ale ten sam 
zawodnik obronił kilka niebez­
piecznych strzałów i zademon­
strował szereg brawurowych 
parad. Były też zastrzeżenia do 
prawego obrońcy Smuka. Zawod­
nik ten nadrabiał braki w szyb­
kości dobrą taktyką, a po przer­
wie interweniował z powodze­
niem w paru niebezpiecznych sy 
tuacjach.

Osobne słowa należy poświę­
cić Skowrońskiemu. Wielu uwa­
żało, że piłkarz ten zawiódł. My 
jesteśmy innego zdania. Prawda, 
że w ostatniej półgodzinie gry 
przegrał kilka pojedynków i nie 
wytrzymał kondycyjnie spotka­
nia, ale w pierwszej połowie ak­
cje jego były niebezpieczne dla 
przeciwnika, podania szły do 
adresata i w tym czasie, gdy Ro- 
gocz był nakryty przez pomoc 
Ruchu, Skowroński harcował u- 
danie na środku pola, Zawodnik 
ten musi jednak wzmocnić się 
kondycyjn.e i popracować nad 
szybkością. Kupcewicz miał sze­
reg niebezpiecznych biegów, lecz 
nie wypadł szczególnie dobrze ze 
względu na silną obstawę prze­
ciwnika. Miał on przeciwko sobie 
najgroźniejszego pomocnika Ru­
chu. Na jągo dobro, należy jed­
nak zdpisać zdobycie pierwszej 
bramki, a poza tym z jego podań 
padła również następna.

Silnym punktem Jedenastki 
gdańskiej był lewy -brońca Lenc. 
O tę zaporę rozbijały się ataki 
ślązaków- Zawodnik ten jest do­
skonałym nabytkiem dla Lechii.

Najrówniejszą formacją druży­
ny był« pomoc. Kamzela i roli

pera się ująkon^cie..

du, pięitnie strzelił bramkę z yyol- 
nego l harował pełne 90 minut.

KONCERTOWA CRA 
NAPADU LECHII 

W PIERWSZEJ POŁOWIE
W ataku różnie bywało. Przed 

przerwą prawa strona pokazała 
koncert gry. Nie jest fotwo za­
imponować ślązakom, którzy zna­
ją 6ię na piłkarstwie i mają duże 
w tej dziedzinie tradycje, ale 
„koronkowa robota" pary Goź­
dzik — Kokot znalazła wielkie uz

głosu doszły dopiero pod koniec
gry-

REKORDOWE 10 MINUT
Grę rozpoczynają gospodarze. 

Zanim widownia przyzwyczaiła 
się do sylwetek graczy, a już po 
15 sekundach sensacja. Rogocz 
wystawia do Kupcewicza, a ten 
nieuchronnie strzela. Piłka trze­
poce się w siatce. Jest 1:0 dla Le­
chii. Kontratak Ruchu likwiduje 
obrona gospodarzy. W 5 minu­
cie Goździk ma okazję podwyż­
szenia wyniku. Wystawia sobie 
pięknie piłkę do przodu, ale nie­
stety, naciskany przez obrońcow 
strzela w aut. W 8 minucie notu­
jemy piękną centrę Kokota II, 
którą z trudem paruje Broma. 
9 minuta przynosi drugą bramkę 
dla Lechii. Centrę Kupcewicza 
przytomnie przedłuża Rogocz. 
Na widowni niebywały entuzjazm- 
Publiczność nie zdążyła jeszcze

chii. Minutę później przebój Cieś 
lika. Ostry jego strzał odbija 
bramkarz, a nadbiegający Kubicki 
ustala wynik do przerwy 4:2.

PRZEWAGA RUCHU ROŚNIE
Druga połowa przynosi silniej 

sze ataki Uuchu. Już w 7 minucie 
zamieszania podbramkowego Cieś 
lik o mało nie zdobywa bramki 
dla ślązaków. Przy tej okazji Po­
korski zostaje sfaulowany, ale 
gra nadal.

14 minuta po przerwie jest prze 
łomową dla całego meczu. Jeżeli 
bowiem Ruch mógł się łudzić, że 
ewent. wyciągnie wynik remiso­
wy, to po podwyższeniu stanu po 
siadania Lechii do 5 bramek, 
szanse te zmalały. Daleki strzał 
Kokotą II wypuszcza Depta z rę­
ki, a nadbiegający Skowroński' 
kieruje piłkę do siatki.

Ataki Ruchu są coraz groźniej­
sze. Mimo to, napastnicy gdań-

nanie nawet wśród ślązaków, któ­
rym zaimponowała wysoka tech­
nika i pieiwszorzędne zgranie wy 
mienionego duetu. W pierwszej 
połowie do wirtuostwa tej dwój­
ki dołączył 6ię częściowo Rogocz 
ale potem nie mógł się zwolnić z 
opiekuńczych skrzydeł pomocni­
ka Ruchu.

U ślązaków zastępujący po 
przerwie Broma — Depta puścił 
fatalnie ostatnią bramkę. Również 
i Brom bronił niepewnie. W ob­
ronie Bartyla lepszy od Morisa. 
U gości podobnie jak i u Lechii 
najlepsza była pomoc, w której 
brylował Suszczyk. Po przerwie 
na pozycję lewego pomocnika 
przeniósł 6ię Bartyla, co wzmoc­
niło ofensywę ślązaków. W ataku 
Ruchu mimo, iż każdy z poszcze­
gólnych piłkarzy posiadał duży 
zasób wiadomości technicznych 
nie można było zauważyć pięk­
nych pociągnięć. Często akcje 
piątki napadu wały się i dopiero 
pod koniec gry nabrały one od­
powiedniego rozmachu. Cieślik 
był starannie pilnowany przez 
przeciwną strorję, co uniemożliwi 
ło mu zdobycie bramek. Pokazał 
on jednak parę zagrań wysokiej 
klasy i tylko na skutek prawdo­
podobnie zdenerwowania, dwu­
krotnie spudłował z bliskiej odleg 
łości. Wyróżnić należy również

ochłonąć, a jut Goździk otrzymu 
je piłkę od Skowrońskiego, kiwa 
bramkarza i lekko kieruje ją do 
bramki Ruchu. Jest 3:0 dla gospo 
darzy.

Ruch powoli otrząsa się z napo 
ru przeciwnika. Rzut wolny Susz 
czyka odbija się o mur graczy 
gdańskich. W 15 minucie pierw­
szy korner dla ślązaków. Alszer 
strzela głową, ale piłka przecho­
dzi na poprzeczkę.

Następuje szereg ataków gos­
podarzy inicjowanych z prawej 
flanki. Nie przynoszą one jednak 
zmiany wyniku na skutek dobrej 
gry, obrony Ruchu.

W 22 minucie pada pierwsza 
bramka dla gości. Alszer idzie na 
przebój, mija obrońców i przeno 
si piłkę nad wylatującym Pokor­
skim. W 24 minucie pierwszy kor 
ner dla Lechii. Silny strzał Goździ 
ka broni w 27 minucie Brom na­
krywką. Następna akcja Lechii 
kończy się również na bramka­
rzu, który kieruje ostry strzał 
Skowrońskiego na kornet. W 35 
minucie ostry plasowany strzał 
Cieślika broni w ostatnim nomen 
cie Pokorski. Trzy minuty później 
Cieślik idzie na przebój, i ma o- 
kozję do zmiany wyniku, ale strze 
la w aut. W 43 minucie Kokot I 
popisuje się pierwszorzędnym 
strzałem z wolnego, który przyno

lotne skrzydła, które jednak do sl czwartą bramkę barwom Le-

Gwardia - Batory 9:7
Z cyklu rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Polski w bok 

sie spotkały się w puli finałowej zespoły gdańskiej Gwardii oraz 
Batorego (Chorzów). Mecz rozegrany w Katowicach przyniósł zwy 
cięstwo gdańszczanom w stosunku 9:7. Wynik ten winien być 
wyższy dla zwycięzców, bowiem Flisikowski miał walkę z Kibi- 
cą zdecydowanie wygraną przyznano mu remis).

W muszej Mikołajczewski po-ko 
nał pewnie na punkty Piechasz- 
ka.

W koguciej Pek uległ Kempie.
Najładniejszą walkę dnia ro­

zegrano w kategorii piórkowej, 
gdzie Golyński zmierzył się z Ba 
żarnikiem. Tylko I starcie koń­
czy się wyraźną przewagą punkto 
wą rutynowanego ślązaka. Druga 
runda jest remisowa, a w trzeciej 
dużą przewagę uzyskuje Golyń­
ski. Sędziowie orzekli zwycięst­
wo Bazarnika.

W walce lekkiej Antkiewicz 
miał groźnego przeciwnika w oso 
bie Ponanty. Ślązak o dłuższym 
zasięgu ramion nie dopuszczał do 
siebie boksera Gwardii. Antkie­
wicz musiał dać z siebie wiele, 
ażeby walkę narzucić przeciwni­
kowi z półdystansu, gdzie uzy­
skał przewagę i zwycięstwo.

W półśredniej Iwański wygrał 
wysoko ne punkty z Kuszem. Ślą 
zak znalazł się w II i II rundzie 
czterokrotnie na deskach.

Kv»iat]jowi>Ł.i pokonaj ićwnież

wysoko na punkty Sznajdra, za­
wodnik Gwardii tak kondycyjnie, 
jak i technicznie przeważał nad 
pięściarzem Batorego.

W półciężkiej Rudzki poddał 
się w I rundzie Nowarze.

W ostatniej walce dnia Filisi- 
kowski zmierzył się ze starym 
bokserem śląskim Kibicą. Mimo 
zdecydowanej przewagi utalento­
wanego Flisikowskiego, sędzio­
wie orzekli wynik remisowy.

0 mistrzostwo 
klasy B

W tym składzie Lechia 
zaawansowała do I Ligi.

Ta sama jedenastka z 
małą tylko zmianą (za­
miast Nowakowskiego 
zagrał na obronie Lenc) 
odniosła swój najwięk­
szy sukces życiowy wy­
grywając ze śląskim 
Ruchem 5:3.

scy mają również możliwość pod 
niesienia 6tanu posiadania. Le­
chia opada nieco z sił, a Ruch 
zaczyna dominiować na boisku. 
Wyrazem przewagi jest zdobyta 
z zamieszania podbramkowego 
bramka, uzyskana przez Cieślika. 
Jeszcze parę akcji z obu 6lron i 
sędzia p. Gaber z Poznania od- 
gwizduje koniec zawodów, które 
aa długo utrwalą 6ię w pamięci 
miejscowych entuzjastów piłkar 
stwa.

Aleksander Skotnicki.

Sensacyjne wyniki w Lidze
Kleshl faworytów

Druga niedziela rozgrywek li­
gowych przyniosła szereg sensa 
cyjnych rezultatów. Obok’ naszej 
lokalnej sensacji — zwycięstwa 
Lechii nad Ruchem 5:3, najwięk­
szym echem w kraju odbije się 
przegrana mistrza Polski Craco- 
vii, która w Poznaniu uległa War 
cie 0:4. Ne dalszym miejscu nale­
ży postawić wygraną ŁKS nad 
Legią 5:1. Tak kolosalnej zmia­
ny w drużynie łódzkiej nikt się 
chyba nie spodziewał. Po zeszlo- 
iygodniowej klęsce z Wisłą przy 
chodzi nagie renesans formy i do 
tego na obcym boisku. Wreszcie 
Szombierki pokazały pazurki wy­
grywając z AKS 3:1.

W dalszych spotkaniach wyni­
ki były zgodne z horoskopami. 
I tak Wisła pokonała u siebie w 
Krakowie twardy zespół koleja­
rzy poznańskich ZZK tylko w 
stosunku 2:0, a stołeczna Polonia

zwyciężyła swoją imienniczkę vr 
Bytomiu 2:1.

O zainteresowaniu rozgrywka­
mi piłkarskimi Klasy Państwowej, 
niechaj świadczy fakt, że w 
sześciu meczach zgromadziło się 
na stadionie ponad 100.000 wi­
dzów.

LecUa 8 w Polsce
gier pkt. st. br.

1) Wisła
2) Warta
3) Polonia (W)
4) ZZK
5) Szombierki
6) C raco via
7) Ruch
8) Lechia
9) ŁKS

10) Legia
11) Polonia
12) AKS

(B)

2

1
3
3
2
2
2
2
2
2
2
1

10:2
4:0
2.1
7:5
4:3
5:5
5:7
6:3
7:9
3:6
3:4

4:10

Wygrana Gromie i remis Unsomi 
na nfstrzostwach piłkarskich klasy A

Niespodzianie ligowe udzielają się 
również i naszym zespołom A-kla- 
sowym. Nikt nie spodziesval się, że 
prowadzący w tabeli „Union" odda 
cenny punkt w spotkaniu z „Pocz­
towcem“. Dużo nawet n e brakowa­
ło, ażeby „Pocztowy“ nie uszczk­
nął liderowi obydwu punktów. Pro-

Mserzy Stoczniowca 
awansują do klasy A

Decydujący mecz o wejście do 
klasy A Wybrzeża rozegrany zo­
stał pomiędzy drużynami Stocz­
niowca i Lechii. Wysokie zwycię­
stwo w stosunku 14:2 uzyskali 
pięściarze Stoczniowca. Mecz stał 
na niskim poziomie. Niespodzian­
ką była przegrana vy wadze cięż­
kiej Polakowa (L), który uległ 
przez nokaut Chistowskiemu.

Wyniki techniczne (zawodnicy 
Stoczniowca na I miejscu):

Majewski remisuje z Białoso- 
wem, Czarnecki pokonał przez 
t. k. o. Mitygowskiego. Galczyń 
ski znokautował w III starciu Szu 
bińskiego. Mirski wygrał na Jast­
rzębowskim. Ostrowski zdobył 
punkty walkowerem z powodu 
niestawienia się przeciwnika. Wił 
gos zremisował z Pieniążkiem. 
Skierniewski wygrał walkowe­
rem, a wreszcie Witkowski zno­
kautował w II starciu Polakowa.

wadzenie uzyskali „Pocztowcy“ już 
w 5 min. gry. Wyrównanie ze strza­
łu Morawca nastąpiło na kwadrans 
przed końcem.

Gdyński „Grom“ dowiódł swej wy 
sekiei formy, wygrywając z „W slą“ 
tczewską 6:0. Doskonale spisał się 
grający na skrzydle Kuźmiński, któ­
ry sam strzelił trzy bramki.

„Gedania“, bawiąca w Tczewie po 
konała miejscową „Un ę" 2:1.

W Wejherowie „Stoczniowiec z 
Gdańska pokonał miejscowy „Gryf“ 
3:1 (0:1). Szczególnie po przerwie 
uwidoczniła się wysoka przewaga 
gości. Tabela rozgrywek o m strzo- 
stwo kdasy A Wybrzeża przedstawią
się następująco:

gier pkt. st. br.
1) Linien 9 16 36:12
2) Grom 9 14 36:8
3) Gedania 9 14 27:17
4) Stoczniowiec 9 9 20:24
5) Gryf 9 7 13:20
6) Pocztowy 9 6 16:22
7) Wisla 8 4 J 1:34
8) Lechia I-B 1 0 0:2
9) Unia 7 0 10:29

CRACOVIA MISTRZEM 
W TENISIE STOŁOWYM 

W trzydniowym turnieju fina­
łowym o mistrzostwo Polski W 
tenisie stołowym tytuł mistrza 
zdobyła Cracovia przed Zwiąż 
kowcem — Warszawa i Gwiazdą 
— Wrocław.

GEDANIA - ZRYW 11: 5
Drużyna pięściarska Gedanit nie zawiodła swoich sympaty­

ków. W meczu o drużynowe mi strzostwo Polski gdańszczanie wy 
soko pokonali mistrza okręgu ló dzkiegc Zryw 11:5. Zwycięstwo 
Gedanii było całkowicie zasłużone, a ze szczególnym zadowole­
niem notujemy remis, uzyskany i rzez młodego Soczewińskiego w 
walce z byłym mistrzem Polski Stasiakiem.

ki broni się trzymaniem, zaPierwsze starcie nie zapowiada 
togo wyniku. Stasiak silniejszy fi 
zycznie, a przy tym posiadający 
dużą rutynę, uzyskuje przewagę 
nad młodym Gedanistą, lecz już 
w II starciu Soczewiński jest 
szybszy i jego lewe proste precy 
zyjnie lądują na korpusie prze 
ci wnika. Trzecie starcie przyno­
si walkę wyrównaną. Wynik re­
misowy słuszny.

W koguciej Klein miał za prze 
ciwnika Czarneckiego. Gdańszcza 
nin walczy bardzo ambitn.e ale 
niezbyt czysto. Łodzianin ma lep­
szą klasę nóg i bogatszy reper­
tuar ciosów. Wygrywa minimal­
nie na punkty Czarnecki.

W piórkowej Antkowiak przez 
wszystkie trzy rundy miał zdecy 
dowaną przewagę nad Zajączków 
skim, zasypując łodzianina serią 
ciosów. Zajączkowski wykazał du 
żą odporność i tylko przegrał na 
punkty.

W wadze lekkiej Kudłaci.k nie 
może w I starciu przedostać s’ę 
przez gardę walczącego z odwrot 
nej pozycji Krawczyka. Dopiero 
w II starciu bokser Gedanii tra­
fia z kątr łodzianina, osłabiając 
go znacznie. Na finiszu zdecydo­
wanie jest lepszy Kudlacik, 'któ­
remu przyznano też zwycięstwo.

Krótko trwała walka w wadze 
półśredniej pomiędzy Musiałem a 
Kijewskim. Gdańszczanin roz­
począł spotkanie z wielką werwą 
i już w połowie rundy posłał 
dwukrotnie przeciwnika do 5 i 7 
na deski. Sędzia przerwał nierów

W rozgrywkach o mistrzostwo j ną walkę, ogłaszając zwycięstwo 
klasy B Gdańska Gwardia zwy­
ciężyła Olimpię — Elbląg 5:3. W
przedmeczu Gwardia II pokonała 
Zatokę — Puck 3:0.

W Nowym Porcie drużyna Sa­
morządowca (Sopot) pokonała ze­
spół Płomienia 1:0. W przedme­
czu rezerw zwyciężyli również 
fii&oue Sopot 4=2f

Musiała przez techniczne k. o.
W wadze średniej nie przyszło 

do spodziewanych emocji. Chych 
ła nie natrafił w Taborku na rów 
norzędnego przeciwnika. Rutyna 
łodzianina nie mogła się oprzeć 
wysokiej technice i szybkości ,,ge 
danisty", który wysoko wygrywa 
ea punkty. Tabpiofc w ęjjyjj wal

zostaje dwukrotnie napomniany.
Awizowany powrót formy u 

Rajskiego potwierdza się. Zawod­
nik ten walcząc o kategorię wy­
żej, aniżeli normalnie, pokonał

Sztuczne lodowisko 
stanie w Katowicach

Jak nas informuje Związko­
wa Rada Kultury Fizycznej i 
Sportu KCZZ, sztuczne lodowi 
sko w Katowicach oddane bę­
dzie do iiżytku już w jesieni 
br. Obecnie trwają prace nad 
remontem maszyn, trybun oraz 
budynku. Huty śląskie wyko 
nały 23 km. rur, a brakujące 
części maszyn sprowadzone bą 
dą w najbliższym czasie z Cze 
chosłowacji.

Do obecnej chwili prace po­
chłonęły supic ponad 10 milj. 
zł. Gospodarzem lodowiska 
będzie ZS „Metal".

cięższego od 6icbie Wojnowskie 
go wysoko na punkty.

Spotkanie ciężkich nie przynio­
sło spodziewanych emocji. Obaj 
walczyli w zwolnionym tempie, 
a zwycięstwo przyznano itpsze- 
mu w zwarciu Niewadziłowi. 
Białkowski, odczuwający brak 
sparring - partnerów i przeciw­
ników w swej kategorii, nie miał 
pewności siebie, ani też wyczucia 
dystansu.

W ringu z powdu nie przybycia 
p. Łaukiedreya (Szczecin) sędzio- 
wał Konieczny (P,oznań) . Na 
punkty Bielewicz (Poznań) oraz 
Plewiński i Maciejewski (War­
szawa).

WynäJl Ligi
grupa północna

Pomorzanin — Ostrovia 2:0-
Bzura — Ognisko (Siedlce) 8:0.
Lublinianka — Garbarnia 3.5.
Widzew — Radomiak 1:1.
Gwardia (Szczec.) — PTC 4:0.

GRUPA POŁUDNIOWA
Chełmsk — Naprzód (Lip.) 6:2.
Polonia (Św.) — Górnik (Rym-)
3:1.
Skra — Polonia (Przem.) 3:4.
Gwargla (Kielce) — Tarnovia
0:1.
Ealidon — Pafawag 1:0.

Rekordowe JWfCiąstwo
stołecznej Gwardii

W meczu o drużynowe mistrzo­
stwo Polski rekordowe zwycięst­
wo odniosła drużyna warszaw­
skiej Gwardii, bijąc Zjednoczenie 
(Pomorze) 15:1. Sensacją spotka­
nia była walka Kruży w wadze 
lekkiej z’ Komudą, zakończona 
zdecydowanym zwycięstwem war 
szawianina.

Przebieg walk (na I miejscu 
zawodnicy Gwardii):

Patora pokonał Lipińskiego.
Sfatkowgii nie rojgijjygnąl wal­

ki z Kowalewskim. Kukulak po 
zaciętej walce wygrał z Leczkow- 
skim. Komuda majac przewagę w 
II i Ul starciu zwyciężył Krużę. 
Borowicz vrypunktowai Baranów 
skiego. Wilczek zwycięży w li 
starciu przez techniczne k o. 
Kraszewskiego. Szymura zdobył 
punkty walkowerem, z powodu 
niestawienia -się Gnata. A-chackl 
wypunktował Chychlę- W‘ dźów 
4 000. W ringu sędziował kpt. 
PZB Derda.


